
POGODA
Dzisiaj będzie przeważnie słone­

cznie, ale stosunkowo chłodno, naj­
wyższa temperatura do 69 F (20.6 
C), wiatry południowo-zachodnie z 
prędkością od 8 do 16 mil na godz.

Jutro wzrost zachmurzenia i moż­
liwość przelotnych deszczy, tem­
peratura do 71 F (21.9 Cj.

Wschód słońca o godz. 6:23 rano, 
zachód o godz. 7:13 wieczorem.
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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 8 wrze­

śnia — Narodzenie N.M.P.
Jutro wtorek, 9 września 

— Piotra i Sergiusza.
Pojutrze środa, 10 wrześ­

nia — Łucji.
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“Porozumienia 
Gdańskie 

Obowiązują”
(DP) — Przemawiając do 700- 

osobowej pielgrzymki z Polski Pa­
pież Jan Paweł II powiedział, że Po­
rozumienia Gdańskie, które dały 
początek “Solidarności,” obowiązu­
ją nadal. Nie wymieniając “Soli­
darności” z nazwy Ojciec Święty 
jednocznacznie i nie po raz pier­
wszy udzielił poparcia ruchowi, 
który zjednoczył cały naród.

Jan Paweł II przyjął pielgrzymkę 
z Polski w swej letniej rezydencji w 
Castel Gandolfo. W czasie Mszy św. 
dla pielgrzymów, odprawionej w 
dniu święta Matki Boskiej Często­
chowskiej, Papież powiedział, że 
Porozumienia Gdańskie wyrażały 
postawę narodu, który chciał roz­
wiązać swe problemy społeczne i 
moralne na drodze dialogu z wła­
dzami. Jan Paweł II dodał, że duch 
dialogu zawarty w tych porozumie­
niach stanowi nadal inspirację dla 
społeczeństwa polskiego i dla Koś­
cioła.

Papież poruszył zwięźle sprawę 
więźniów politycznych w Polsce 
mówiąc, że Kościół ma obowiązek 
organizować pomoc dla więźniów, a 
dla więźniów politycznych w szcze­
gólności. Nad tłumem pielgrzymów 
z kraju powiewało kilka transpa­
rentów wyrażających poparcie dla 
zdelegalizowanych wolnych związ­
ków zawodowych.

Jan Paweł II ma w przyszłym ro­
ku odwiedzić po raz trzeci ojczyznę, 
jako Papież. Wiadomo, że trwają 
pertraktacje między Episkopatem 
Polski i władzami PRL na temat 
możliwości wizyty Papieża w Pols­
ce. Pielgrzymka Jana Pawła II by­
łaby zapewne poprzedzona wizytą 
w Watykanie gen. Jaruzelskiego, 
który od dawna o to zabiega. Ja­
ruzelskiemu chodzi rzecz jasna o 
stworzenie fałszywego wrażenia, że 
doszło do porozumienia między Ko­
ściołem i władzami komunistycz­
nymi, porozumienia zawartego ko­
sztem narodu. Liczne wypowiedzi’ 
biskupów polskich oraz Ojca Świę­
tego, łącznie z tą ostatnią, jedno­
znacznie temu przeczą.

Przemówienie swe zakończył Pa­
pież prośbą do obecnych, aby mod­
lili się o szczęśliwą przyszłość dla 
Polski. Módlmy się — dodał Jan 
Paweł II — aby każdy Polak mógł 
żyć pełnią ludzkiego i chrześcijań­
skiego życia. Nie chcemy aby życie 
ludzi było podporządkowane ślepym 
prawom historii, pragniemy nato­
miast aby tworzone było społeczeń­
stwo dojrzałe.

Pogrzeb U. Kekkonena
Helsinki (UPI) — Dzisiaj w stolicy 

Finlandii odbył się pogrzeb prezyden­
ta Urho Kekkonena, który rządził kra­
jem przez 25 lat.

Kekkonen, pięciokrotny premier i 
prezydent Finlandii w latach 1956-1981 
zmarł w swojej rezydencji 31 sierpnia 
na trzy dni przed swoimi 86 urodzi­
nami.

21 Osób 
Poniosło 
Śmierć

Sharon
Wini Peresa 
Za Pogrom

Istambuł, Turcja (UPI, CT) — W 
sobotę ub. tygodnia czterej ter­
roryści wtargnęli do istambulskiej 
synagogi, zaatakowali modlących 
się ogniem z karabinów maszyno­
wych i granatami, a na końcu polali 
ciała zabitych benzyną i podpalili 
je. Organizacje żydowskie podają, 
że w wyniku ataku zginęło 21 osób, 
radio tureckie podaje liczbę 22. Do 
masakry przyznały się trzy orga­
nizacje palestyńskie: Dżihad, Front 
Międzynarodowych Bojowników i 
Palestyńska Organizacja Odweto­
wa.

Policja turecka stwierdziła, że 
dwa znalezione w synagodze pisto­
lety maszynowe były produkcji pol­
skiej, a granaty pochodziły z ZSSR.

Prezydent Turcji zapewnił, że 
władze tureckie dołożą wszelkich 
starań, aby ująć sprawców pogro­
mu.

Izraelski premier Shimon Peres 
poprzysiągł akcję odwetową, mó­
wiąc: “Żydzi zuecyuowani są ude­
rzyć w morderczą rękę”.

Minister spraw wewnętrznych 
Yilderim Akdulut stwierdził, że 
atak przeprowadzony został przez 
dwie osoby, zaprzecza to zeznaniom 
naocznego świadka wydarzeń Ga­
briela Saula, który twierdzi, że w 
akcji brało udział 4 terrorystów.

Zbrodniczy atak potępiony został 
przez społeczeństwo tureckie. Po- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

3 Francuzów 
Zginęło 

w Libanie
Bejrut (CT) — Mina, prawdopodob­

nie zdetonowana za pomocą fal radio-. 
wych, zabiła trzech żołnierzy francus­
kich, należących do Sił Pokojowych 
ONZ w południowym Libanie.

Był to już dziesiąty atak na oddziały 
ONZ od 11 sierpnia. W poprzednich 
zginęło 20 Francuzów i 3 Irlandczy­
ków (w tym jeden oficer irlandzki).

Rzecznik bejruckiej placówki ONZ 
oświadczył, że dwaj żołnierze zginęli 
na miejscu, trzeci zaś umarł podczas 
operacji w szpitalu polowym w gra- 
niczym mieście Naqoura.

Eksperci uważają, że mina mogła 
zawierać do 75 funtów materiału 
wybuchowego. Eksplozja nastąpiła w 
chwili, gdy pododdział francuski 
odbywał poranne ćwiczenia gimnas­
tyczne.

Do tej pory żadna organizacja li­
bańska nie przyznała się do zamachu. 
Rzecznik ONZ stwierdził, że miesz­
kańcy siedmiotysięcznej miejscowoś­
ci Jwaya, gdzie miał miejsce zamach, 
są oburzeni i odżegnują się od udziału 
w napaści.

W Paryżu ministerstwo spraw za­
granicznych Republiki Francuskiej 
oświadczyło, że zamach jest jeszcze 
jednym dowodem na konieczność zre­
widowania dotychczasowej praktyki i 
zmianę statusu sił pokojowych.

Jak wiadomo, żołnierzom reprezen­
tującym barwy ONZ praktycznie nie 
wolno (poza wyjątkowymi wypadka­
mi)- używać broni.

Przebywający w Paryżu przewod­
niczący parlamentu libańskiego, 
Hussein Husseini, powiedział po spot­
kaniu z prez. Mitterrandem, że jeśli 
Francja wycofa swój kontyngent, Li­
ban nie będzie więcej zainteresowany 
w utrzymywaniu sil rozjemczych ONZ.

Porywaczom Samolotu PAN-AM 
Grozi Kara Śmierci

- - '■

TORUŃ — Gotycki kościół św. Jakuba.

Karaczi (UPI, CT, CST) — Pre­
zydent Pakistanu Zia ul-Haq 
oświadczył, że czterech Palestyń­
czyków, którzy porwali samolot 
Pan American World Airways mo­
gą zostać skazani za ten czyn na ka­
rę śmierci.

Powiedział także, że śledztwo 
wykazało, iż czterej terroryści, któ­
rzy zastrzelili 18 pasażerów i ranili 
150, “nie mają powiązań z rządem 
jakiegokolwiek państwa.” Wszyscy 
czterej zostali zatrzymani, jeden z 
nich jest ciężko ranny.

Przebywający w Zimbabwe Mu­
ammar Kadafi oświadczył, iż rząd 
libijski nie ma nic wspólnego z por­
waniem. Do zorganizowania akcji 
przyznała się w Bejrucie organiza­
cja terrorystyczna pod nazwą Li­
bijskie Komórki Rewolucyjne. 
Kadafi zapewnił, Zię, że nigdy o ta­
kiej organizacji nie słyszał.

Pakistański prezydent przyrzekł 
władzom amerykańskim pełną 
współpracę w śledztwje. Dwóch 
znajdujących się na pokładzie sa­
molotu obywateli amerykańskich 
straciło życie, siedemnastu zostało 
rannych. Porywacze nie zostaną 
jednak wydani Stanom Zjednoczo­
nym, gdyż Pakistan nie zawarł z 
USA porozumienia o ekstradycji. 
Zia przyrzekł, iż terroryści będą 
osądzeni z całą surowością prawa. 
Powiedział również, że krytykowa­
na pakistańska policja bezpieczeń­
stwa stanęła na wysokości zadania i 
uratowała życie wielu pasażerom.

Premier Indii Radżiw Gandhi 
oskarżył pakistańską policję o nie­
udolność.

Źródła dyplomatyczne podają, że 
przed strzelaniną władze pakistań­
skie skontaktowały się z rządem 

Strajk Zbożowy 
w Kanadzie

Toronto (UPI) — Największy ka­
nadyjski port zbożowy, Thunder Bay 
w prowincji Ontario, został spraliżo- 
wany strajkiem operatorów elewato­
rów, którzy wstrzymali eksport w 
samym środku nadspodziewanie 
wspaniałych żniw.

Władze twierdzą, że ponowne uru­
chomienie tego odległego o 850 mil 
na północy zachód od Toronto portu, 
nie nastąpi zapewne przed Bożym Na­
rodzeniem.

I

Cała historia zaczęła się od porzu­
cenia pracy przez operatorów zatru­
dnionych przez firmę Saskatchewan 
Wheat Pool, największej z firm ele­
watorowych w Thunder Bay.

Wkrótce za nim poszli także pra­
cownicy Cargill Ltd., Manitoba Pool 
Elevators, United Grain Growers, 
Parrish and Heimbecker Ltd., oraz 
Richardson Terminals Ltd.

Robotnicy żądają nowego układu 
zbiorowego i nowych, wyższych sta­
wek. Don Trost, dyrektor Saskatche­
wan Wheat Pool, jest przekonany, że 
przedłużający się strajk pozbawi pra­
cy tysiące kolejarzy i unieruchomi na 
dobre żeglugę na Wielkich Jeziorach 
i szlaku Sw. Wawrzyńca.

Inne kanadyjskie porty zbożowe nie 
są tak wydajne i nie mogą Thunder 
Bay zastąpić.

USA, aby zapytać czy ma on jakieś 
obiekcje w związku z planowanym 
szturmem na samolot.

Amerykanie wyrazili zgodę na 
podjęcie takiej akcji. Rzecznik 
Washingtonu potwierdził informa­
cję o tym, że amerykański oddział 
antyterrorystyczny z Ft. Bragg 
(N.C.) został wysłany do Pakista­
nu, dotarł jednak na miejsce zbyt 
późno.

W niedzielę rano 290 pasażerów 
porwanego samolotu odleciało do 
Frankfurtu, Londynu i Nowego Yor­
ku. Osiemdziesięciu Hindusów, w 
tym 20 rannych zostało przewiezio­
nych do Bombaju.

Amerykańskim samolotem woj­
skowym C—131 przyleciało w sobotę 
w nocy do Niemiec Zachodnich 17 
rannych, w tym 6 Amerykanów. 
Jedenastu spośród nich zostało 
umieszczonych w szpitalu lotnictwa 
wojskowego USA w Wiesbaden. 120 
pasażerów PAN-AM przybyło do 
Stanów Zjednoczonych w niedzielę.

Antyzachodni Film 
Wejdzie Na Ekrany
Washington (CT) —National En­

dowment for the Humanities, rzą­
dowa agencja z siedzibą w Wa­
szyngtonie, odmówiła w czwartek 
współpracy z WETA—jedną z pub­
licznych stacji telewizyjnych sto­
licy — i określiła produkowany 
właśnie 9-odcinkowy serial “The 
Africans” jako “niewyważony, an­
tyzachodni utwór”.

Przewodniczący NEH, —Lynne 
Cheney, zwróciła się listownie do 
dyrektora stacji telewizyjnej WE­
TA z prośbą, by wykreślił nazwę 
agencji z listy kooproducentów. 
Film powstaje także przy współp­
racy BBC.

List odrzuca również prośbę sta­
cji o $50-tysięczne wsparcie serialu 
nakręconego wg. scenariusza Alego 
Mazrui, urodzonego w Kenii profe­
sora nauk politycznych University 
of Michigan.

W roku 1984 NEH przekazała 
WETA sumę $600,000 jako zabez­
pieczenie kosztów serialu. W sumie 
“The Africans” pochłonął 3.5 milio­
na dolarów, a na ekrany sieci PBS 
ma wejść 7 października.

“Nasze pieniądze miały być zużyt­
kowane pod warunkiem wyważenia 
i uzupełnienia punktu widzenia Maz- 
rui’ego — mówi Cheney — tego jed­
nak nie uczyniono. Obraz jest za­
ciemniony i politycznie tendencyj­
ny. WETA nadużyła zaufania i w 
sposób rażący zignorowała własną 
obietnicę, że będzie obiektywna.”

Pożar Na Promie 
Jan Heweliusz

Warszawa (CT) — Agencja PAP 
doniosła, że na promie Jan Heweliusz, 
płynącym ze Świnoujścia do Ystad, 
wybuchł pożar. Z nieznanych przy­
czyn zapaliła się jedna ze znajdują­
cych się na promie cężarówek, od niej 
zajęły się następne.

Ewakuowano 23 członków załogi 
promu i pasażerów. Ośmiu członków 
załogi pozostało na Heweliuszu aby 
ugasić pożar.

Rocznica Krzyża 
Na Giewoncie

Na początku naszego stulecia 
dla uczczenia Roku Świętego 
1900 postawiony został na Gie­
woncie 15-metrowy krzyż że­
lazny. W rocznicę wzniesienia 
krzyża wyruszyła z Zakopane­
go pielgrzymka na Giewont.

Niestety, jej uczestnicy nie 
dotarli na sam szczyt, gdyż te­
go dnia w Tatrach panowała 
wyjątkowo zła pogoda — padał 
deszcz i było bardzo ślisko. Dla­
tego też zdecydowano zakoń­
czyć pielgrzymkę krótką mod­
litwą w pustelni Braci Alber­
tynów na Kalatówkach.

Planowana jest druga piel­
grzymka do giewonckiego 
krzyża 14 września br. w dniu 
Podwyższenia Krzyża Święte­
go. Pątnicy wyruszą po Mszy 
św., odprawionej w murach 
budującego się kościoła parafii 
Św. Krzyża w Zakopanem.

Nieudany 
Zamach 

Na A. Pinocheta
Santiago, Chile (UPI) — Wczoraj 

zaatakowano ogniem z granatów 
ręcznych i karabinów maszynowych 
konwój samochodów, w którym je­
chał prezydent Chile Augusto Pino­
chet. Zginęło pięć osób z eskorty, a 
dziewięć zostało ciężko rannych. 
S: m prezydent Pinochet wyszedł z 
próby zamachu bez szwanku.

Rzecznik rządowy Francisco Cu- 
adra podał do wiadomości, że trzy 
samochody wysadzono w powie­
trze, natomiast jeden został podpa­
lony.

Jak do tej pory żadna organizacja 
nie przyznała się do wczorajszego 
ataku. Władze podejrzewają jed­
nak o to lewicowych partyzantów.

Kilka godzin po zamachu Pino­
chet ukazał się na balkonie rezy­
dencji prezydenckiej, by pomachać 
ręką swoim zwolennikom i poin­
formować, że mu się nic nie stało. 
Późnym wieczorem wystąpił też w 
telewizji, jednak lewą rękę miał za­
bandażowaną. Dziennikarzom 
oświadczył, że został ranny odłam­
kiem granatu, “jednak to nic po­
ważnego.”

Telewizja pokazała także zdjęcia 
samochodu opancerzonego Pino­
cheta marki Mercedes-Benz. Wy­
raźnie widocznych było 12 śladów 
po kulach, lecz żaden z odłamków 
nie przebił kuloodpornej przedniej 
szyby. Tylne koło było zniszczone 
przez wybuch ręcznego granatu.

Próba zamachu nastąpiła na mo­
ście około 30 mil od Santiago, gdy 
Pinochet wracał z sobotniego wy­
poczynku w swoim letnim domu u 
stóp Andów.

Specjalne oddziały wojskowe 
przystąpiły natychmiast do inten­
sywnych poszukiwań sprawców za­
machu. Przeczesywane są dokład­
nie okoliczne lasy i zatrzymywane 
wszystkie przejeżdżające samocho­
dy. Na razie bez rezultatu.

Prezydent Pinochet w najbliższy 
czwartek będzie obchodził 13 rocz­
nicę swego dojścia do władzy. 
Rzecznik rządowy oświadczył, że 
wszystkie obchody tej rocznicy “od­
będą się zgodnie z planem.”

Zamach na prezydenta Chile był 
kulminacyjnym momentem kilku­
dniowych gwałtownych zamieszek, 
które objęły bez mała cały kraj. 
Władze zmuszone były użyć od­
działów wojskowych do rozprosze­
nia demonstrantów. Na przedmieś­
ciach Santiago wojsko użyło broni. 
Cztery osoby zabito, a kilkadziesiąt 
odniosło poważne obrażenia.

Obserwatorzy podają, że była to 
pierwsza próba zamachu na życie 
Augusta Pinocheta podczas jego 
trzynastoletniej dyktatury wojsko­
wej.

Prywatny List 
Prez. Reagana 
Do Gorbaczowa 
Protest Korespondentów 
Akredytowanych 
w Moskwie

Moskwa (UPI) — Związek So­
wiecki ignorując wszelkie apele i 
wezwania, podtrzymuje nadal 
oskarżenia pod adresem korespon­
denta “US News & World Report” 
Nicholasa Daniloffa i grozi skiero­
waniem go przed trybunał woj­
skowy, gdzie najwyższym wymia­
rem kary przewidzianej za szpiego­
stwo na szkodę ZSSR jest kara 
śmierci.

Przypominamy, że Daniloff, 52, 
został zatrzymany przez KGB 30 
sierpnia. Aresztowano go w chwilę 
po przyjęciu od wieloletniego przy­
jaciela — Rosjanina paczki mają­
cej zawierać — według KGB — 
mapy i zdjęcia obiektów objętych 
tajemnicą wojskową czy państwo­
wą.

Władze amerykańskie i przed­
stawiciele tygodnika są zdania, że 
oskarżenie Daniloffa zostało sfabry­
kowane w związku z aresztowaniem 
23 sierpnia w Nowym Yorku so­
wieckiego pracownika ONZ, Gie- 
nadija Zacharowa, którego schwy­
tano na gorącym uczynku, tj. w 
chwili kupowania tajnych informa­
cji od agenta FBI.

W niedzielę wieczorem Danilof- 
fowi zezwolono zatelefonować z 
więzienia w Lefortowie do biura 

(Ciąg dalszy na str. 6-ei)

Prezydent Aquino 
Rozmawia 

z Partyzantami
Jolo, Filipiny (CT) — Prezydent 

Corazon Aquino spotkała się z 
przywódcą rebeliantów muzułmań­
skich Nurem Misuari, by omówić 
możliwości zakończenia 14-letniej 
wojny domowej w tym regionie kra­
ju. Ofiarą tych długotrwałych walk 
na południu Filipin padło już ponad 
50,000 osób.

Nur Misuari stoi na czele orga­
nizacji “Moro National Liberation 
Front”, dążącej do wywalczenia 
autonomii dla 5 min muzułmanów. 
50 milionowe społeczeństwo filipiń­
skie zdominowane jest przez wyz­
nawców chrześcijańskich.

W końcowym oświadczeniu po 
spotkaniu czytamy, że “obie strony 
zobowiązały się do wzmożenia wy­
siłków w celu zaprzestania walk i 
prowadzenia stałych negocjacji”. 
Obie stropy zobowiązały się także 
do zaprzestania ognia i ustanowie­
nia delegacji prowadzących roz­
mowy pod auspicjami Organizacji 
Konferencji Islamskiej.

Przywódca partyzantów muzuł­
mańskich Misuari przed kilkoma 
dniami powrócił z dziesięciodnio­
wego wygnania w Libii i Arabii 
Saudyjskiej. Natychmiast po pow­
rocie ogłosił się głową samozwań­
czego państwa na południu Filipin.

Prezydent Aquino zapowiedziała, 
że będzie podobne negocjacje pro­
wadzić z przywódcami innych grup 
partyzanckich, co doprowadzi do 
całkowitego zawieszenia broni w 
całym kraju i “ustanowienia de­
mokratycznego ładu społecznego”.

Gen. Jaruzelski 
z Wizytą w Chinach 
Pekin, ChRL (CST) — Na 28 wrześ­

nia spodziewana jest w Pekinie wizyta 
I sekretarza PZPR Wojciecha Jaru­
zelskiego, w czasie której ma nastąpić 
wznowienie współpracy partu komu­
nistycznych PRL i Chin.

Źródła zachodnioeuropejskie poda­
ją że NRD-owscy komuniści jako 
pierwsi mieli ochotę wznowić stosunki 
z Chinami. Jaruzelski wyprzedził kon­
kurentów, ma jednak dodatkowe za­
danie uspokoić ich niezadowolenie.
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truto żywność sprzedawaną w herme­
tycznie zamkniętych puszkach. Do 
tej pory sześć osób zmarlo po za­
życiu zatrutych lekarstw, najczęściej 
Tylenolu w kapsułkach.

Prokuratura powiatowa podała, że 
przypadek zatrucia zupą z puszki jest 
dokładnie badany i w miarę postę­
pującego śledztwa będą publikowane 
dalsze komunikaty.
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SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Poł.

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

gwiazdom, sercem wnieść się 
Niebu!

Marny Twój los, gdyś sobie po­
wiedział, że piękne słowa, piękne: 
hasła są dla dzieci.

My wierzymy! Czym więcej ma­
my życiowego doświadczenia, tym 
wiara nasza jest głębsza i silniejsza. 
Prawdy wieczne obowiązują całe 
życie. I wierni im chcemy być! I 
służyć im, wedle naszych możli­
wości.

Patrz — wiosna, lato mijają. 
Świat się rozzielenił. Przyroda od­
rodziła się i zaowocowała. Wejrzyj 
w głąb siebie i chciej się odrodzić.

Człowiek odrodzony, umiejący 
pogodzić swe obowiązki wobec 
Stwórcy, wobec narodu i wobec 
samego siebie, człowiek kochający 
bliźniego — to człowiek czasów, 
które idą! On niesie zapowiedź lep­
szego jutra.

Ruch harcerski chce dać światu, 
Polsce, ludzi silnych fizycznie i du­
chowo.

Maszeruj z nami! Nie zostawaj w 
tyle!

Wierzymy w Boga, w Polskę i w 
siebie!

Czuj! Duch!

ynę. Po krótkiej rozmowie dowie­
dzieliśmy się, że ksiądz ten, chociaż 
nie Polak, był dwa razy w Polsce. 
Był też na tej Mszy św “międzyna­
rodowy” wędrujący skaut z Anglii, 
który w ub. roku był w Polsce na 
Zlocie 75-cio Lecia ZHP niedaleko 
Warszawy. Znał dobrze nasz mun­
dur, krzyż i hasło “Czuwaj!”, ale 
był zaskoczony, że w Stanach Zjed­
noczonych istnieje prawdziwe pol­
skie harcerstwo. Dumny byłem z 
tego, że nawet w tym oddalonym 
kącie świata znana jest Polska, że i 
my, jako polscy harcerze, podbu­
dowaliśmy honor kraju naszych 
ojców.

Po południu wyruszyliśmy do la­
su, harcerskiego raju. Na około tego 
“diabelskiego jeziora”, który daw­
no tak nazwali Indianie, leżą ogro­
mne granitowe skały. Po długim, 
ostrożnym wspinaniu się, dosta­
liśmy się na szczyt, skąd przedsta­
wił się nam przepiękny widok. Dh 
Jerzyk sam sobie nie wierzył, że tak 
wysoko się wspiął. Wędrowaliśmy 
dalej przez las, obserwując zwie­
rzęta, rośliny i wielobarwne skały.

Gdy już śłońce zachodziło, wróci­
liśmy do naszego skromnego, ale 
porządnego obozu, składającego się 
z dwóch namiotów. Rozpaliliśmy 
ognisko i każdy z nas przypiekał 
sobie parówki i “marshmellows” 
na kolację. Kiedy już się dobrze 
ściemniło, zaczęliśmy śpiewać pio­
senki harcerskie i przypominali­
śmy różne zdarzenia z poprzednich 
obozów. Starsi harcerze chcieli się 
trochę popisać przed młodszymi 
swoją odwagą, więc mieliśmy kilka 
pokazów. Przyjemne było nasze 
pierwsze ognisko, ale nikt wtedy nie

Camden, N.J. (UPI)—27-letni Lewis 
Dunbar zmarł po spożyciu rosołu z 
puszki zatrutego cyjankiem. Dunbar 
poniósł śmierć w poniedziałek po kil­
kugodzinnych konwulsjach, lecz 
władze powstrzymywały się z poda­
niem przyczyny śmierci do chwili 
przeprowadzenia sekcji zwłok.

Wczorajsza sekcja wykazała wy­
raźne ślady cyjanku zarówno w ciele 
zmarłego, jak w resztach spożytego 
rosołu znalezionych w mieszkaniu. 
Wypadek ten bada się też pod kątem 
możliwej próby samobójstwa.

Prokurator powiatowy Samuel As- 
bell powiedział, że “stwierdzono nie­
wielki otwór w wierzchniej części 
opakowania.” Puszka jest dokładnie 
badania przez oficerów śledczych na 
obecność odcisków palców.”

Rosół wyprodukowany przez firmę 
“Lipton” sprzedawany jest w skle­
pach na terenie całego kraju, lecz 
władze zarządziły wycofanie tego pro­
duktu tylko z półek sklepu, w któ­
rym zakupiła go ofiara zatrucia.

Władze podają, że “nie ma powodu 
do paniki, gdyż jest to najprawdo­
podobniej odosobniony wypadek.”

Dunbar jest siódmą ofiarą zatrucia 
produktów żywnościowych w USA w 
roku 1986, lecz po raz pierwszy za-

BIURA PRAWNE 
JOHN'A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

Kronika Harcerska
'Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

iPrzekaż Mu Polskie Tradycje”

MÓWIMY PO POLSKU

ADWOKAT 
JOEL GOULD 
Jazda w Stanie Nietrzeźwym 

Wypadki Samochodowe
• Rozwody $170 + Koszty 

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu 

Drogowego od $80
• Kradzieże w sklepach • Bójki
• Uszkodzenia Cielesne 

w Wypadkach 
(Wysokie Odszkodowania)
Zadzwoń Po Umówienie Się 

Porady Bezpłatne 
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu 

2918 N. MILWAUKEE
77 W. Washington • Pokój 1412

POLSKIE 
CENTRUM MEDYCZNE 

Największy w Ameryce 
Polski Wielospecjalistyczny Zespół 

Opieki Zdrowotnej
• Wysoko Wykwalifikowany 

Personel Medyczny
• Apteka na Miejscu
• Honorujemy Ubezpieczenia. 
Czynne od poniedziałku do soboty

3015-17 N. Milwaukee Ave.
(Róg Monticello i Ridgeway) 

278-6050

Paryż, wrzesień 1930 r.

ROZDZIAŁ I.

Mały Włodzimierz Uljanow siedział cicho i z pod namar- 
szczonych brwi bacznie śledził każdy ruch matki.

Marja Aleksandrówua, trochę przybladła i smutna, po­
magała służącej Ninie nakrywać do stołu.

Była sobota, — dzień, w którym do Uljanowych przycho­
dzili Znajomi ojca. Marja Aleksandrówna nie lubiła tych 
zebrań; starszy brat, posłyszawszy o nich, uciekał z domu, 
mrucząc:

— Do djabła, do djabła z tymi jaskiniowcami!
Siostry, sprzątające w saloniku, śmiały się pocichu, a Wo- 

łodzia z niecierpliwością oczekiwał gości.
Nareszcie w saloniku zjawił się ojciec.
Siwy, barczysty, o ciemnych skośnych oczach, takich 

samych, jakie miał młodszy syn, z dumą nosił granatowy 
surdut ze złotemi guzikami i krzyżem św. Stanisława na biało- 
czerwonej wstążeczce, co nadawało mu wyraz uroczystości 
i powagi.

Siadł w fotelu, przysunął mały stolik i ustawił szachy, 
przygotowując się do partyjki z doktorem Titowym.

Doktór zawsze wprawiał w podziw małego Włodzimierza. 
Chłopak obciąłby go widzieć pływającego. Nie wątpił, 

że doktór mógłby stać na największej głębinie, jak korek 
jego wędki na rzece. Taki był gruby, okrągły ten doktór 
Titow.

Ojciec nie odzywał się do Marji AJeksandrówny. bo wiedział, 
że nie lubi jego gości; nie chciał psuć sobie zabawy sprzeczką 
z żoną.

Jednak pani Uljanowa sama wszczęła rozmowę.
— Mój kochany — rzekła, — już dałbyś raz spokój sobie 

i mnie z tymi gośćmi 1 Co ci przyjdzie z tego, że zjawi się 
stary opój, proboszcz, ojciec Makary, w zielonej kamlotowej 
sutannie, doktór Titow i inspektor szkół ludowych — Piotr 
Piotrowicz Szustow. Ani Bogu świeczka, ani djabłu — po­
grzebacz, doprawdy!

Ojciec poruszył się niespokojnie i zaczął wycierać czer­
woną chustką spocone czoło, mrucząc:

— Żyjemy w przyjaźni oddawna... zresztą, wszyscy oni 
mają rozległe stosunki, mogą się więc przydać w życiu, do­
pomóc, komuś z silnych tego świata dobre słowo o mnie 
szepnąć...

— Och! — westchnęła żona. — Co do tego dobrego słowa, 
to przypominasz mi Tiapkina-Lapkina z „Rewizora” Gogola. 
Ten też bardzo o to dbał i prosił, aby rewizor, po powrocie 
do Petersburga, powiedział ministrowi, że w takim a takim 
mieście przebywa Tiapkin-Lapkin!

Zaśmiała się głucho i nieprzychylnie.
— Masza, co też za porównanie... — rzeki z wyrzu­

tem.
— Zupełnie to samo! — zawołała pani Uljanowa. — 

Śmieszny jesteś! Dlaczego nie zapraszasz do siebie ludzi 
światłych, młodych, myślących, — naprzykład, lekarza Doch- 1 
turowa, nauczyciela Niłowa lub tego dziwnego mnicha — , 
kaznodzieję, brata Aleksego? Spotkałam ich u pani Właso- | 
woj, są to bardzo rozumni, uczciwi ludzie!

Kolejne Zatrucie Artykułów 
Żywnościowych?

ADWOKAT D. GILNA
BYŁY ASYSTENT PROKURATORA STANOWEGO

• Jazda w stanie nietrzeźwym • Odszkodowania • Sprawy imi- 
gracyjne • Uszkodzenia cielesne • Sprawy kryminalne • Kupno- 
sprzedaż interesów i nieruchomości • Sprawy związane z niepo­
rozumieniami między kupującym samochód a dealerem.

• Rozwód w U.S.A. $400 (łącznie z kosztami s|ądowymi)
• Legalizacja rozwodu w Polsce $175

• Z udziałem byłego sędziego z Polski w sprawach rodzinnych, spadko­
wych, nabycia i zbycia nieruchomości, mieszkań i innych posiadłości 
majątkowych—w Polsce. ggg

Tel.: 825-3184 (Tylko w Soboty od 9 do 12 w Południe) 
5642 W. DIVERSEY AVE. MÓWIMY PO POLSKU

☆☆☆☆☆
Zbiórka wszystkich jednostek har­

cerskich w letnim umundurowaniu 
z totemami i sztandarami o godz. 9
— na dziedzińcu przyparafialnym.

Gawęda Serdeczna
(Gawędę tę kierujemy do tych 

dawnych harcerek i harcerzy, któ­
rzy w swej młodości przeszli przez 
Harcerstwo — odeszli od niego ch­
wilowo na okres życiowego urzą­
dzenia się — a dziś, mając własne 
pociechy i czasu trochę więcej—by 
zechcieli swym doświadczeniem 
pomóc nam w rozwinięciu szerzej 
naszej działalności, by nasze hufce 
mogły objąć pracą gromad i drużyn 
tak liczną młodzież polską pozosta­
jącą jeszcze poza naszymi szere­
gami — choćby tylko tę, która jest w 
Polskich Sobotnich szkołach.)

Ile lat temu wszedłeś w szeregi 
harcerskie? Pamiętasz — pierwsze 
ćwiczenia, pierwsze wycieczki, 
pierwszy obóz? Wspomnij piękny 
dzień przyrzeczenia. Na pewno 
masz w pamięci wiele miłych dni, 
które zawdzięczasz Harcerstwu.

Nieraz mówisz sobie: “To były 
czasy! Było się młodym, wtedy 
świat wyglądał inaczej, był piękny
— i we mnie było dużo prawd, które 
zawarte są w Prawie Harcerskim”.

A co dzieje się z Tobą teraz?
Straciłeś wiarę, że jesteśmy 

zdolni świat uczynić lepszym? Nie 
potrafisz już odczuwać piękna i cza­
ru harcerskiej przygody? Nie masz 
czasu, by w harcerskim kręgu rady 
pogwarzyć o sprawach ważnych i 
pięknych?

Czy może myślisz, że jesteś już za 
stary na te wszystkie dzieciniady 
(jak niektórzy nazywają) ?

Ej, druhu drogi, otrząśnij się z 
tych myśli zdradzieckich i zwątpień 
starczych!

Harcerstwo, nasza idea i nasza 
służba mają jedną moc: potrafi 
nam dać wieczną młodość.

Nie sztuka będąc młodzikiem, 
czuć się młodo.

Ale sztuka właśnie, mimo lat i 
wieku poważnego, mimo pracy czę­
sto ciężkiej na chleb codzienny, 
mimo obowiązków rodzinnych, 
mieć serce młode, umieć kochać 
prawdę, piękno, ludzi, być goto­
wym zawsze do służby Bogu i Pols­
ce.

Jestem w Harcerstwie od wielu, 
wielu lat, i wierz mi, że odkrywam 
w naszym ruchu coraz to nowe war­
tości. Rozumiem teraz powiedze­
nie: “Kto raz skautem — ten cale 
życie skautem”.

Czy nie myślisz tak samo?
Jedno jest tylko potrzebne: 

chcieć!
Chcieć kochać to, co kochania 

warte. Chcieć wierzyć w to, co wie­
czne i wiecznie piękne. Chcieć 
służyć idei, w którą wierzę. Powiesz 
może: zbyt górnolotne słowa.

Druhu: Nogami stąpaj twardo po 
ziemi, ale umiej oczy kierować ku

6
Zadanie Lenina nie było trudnem, gdyż działał 

on wśród rosyjskiego ludu, trudnem było doprowadzenie 
zrywających tamy potoków do wolności, nowych, racjo­
nalnych form życia, nowego ładu, nowej etyki i szczęścia, 
co przyobiecał solennie w manifestach swoich. Lenin po­
zostawił po sobie chaos, zburzone tamy i rozpętane zwierzę 
ludzkie — wstrętnego bękarta pierwotniaka i ssącego po­
twora o olbrzymim brzuchu i drobnej główce bez śladów 
mózga— Sam zaś, jako „nowy prorok” pozostał w szkla­
nym grobowcu w mauzoleum, wzniesionem na placu, gdzie 
car Groźny ucinał łby wiernopoddanym, Piotr wieszał bun­
towników, a dyktator proletarjatu walił z kulomiotów do 
wszystkich, którzy z tych lub innych powodów na klaśnięcie 
jego bicza odpowiadali okrzykiem: „nieaż nie zapanowała 
cisza cmentarna, wśród której legł on, syn radcy stanu, pół- 
mongoł, fałszerz pieniędzy i idej, największy drapieżca, bez­
czelny demagog-dyktator, duchowy wnuk Groźnego, syn 
Piotra Wielkiego i brat Pugaczewa, oswobodziciel i ciemiężca, 
Awwakum fanatyzmu, Rasputin krwawych orgij, burzyciel 
rodziny i społeczeństwa, pół-car, pół-bóg, a w istocie swojej
— towarzysz najnędzniejszych, najmroczniejszych, najbar­
dziej zbrodniczych; zuchwały gracz, straszliwy eksperymen­
tator, teoretyk i nieuk w dziejach rozwoju ludzkości, marzy­
ciel o duszy, jak mgławica nad bagniskiem...

Kelner ostentacyjnie zaczął sprzątać stoliki.
Na frontonie Grand Općra zegar -wydzwonił drugą go­

dzinę po północy.
i Wstałem i zacząłem żegnać swoich przyjaciół.

— Dlaczego pan nie ogłosi odczytu w „Club du Faubourg?1
— zapytali mnie. — To byłoby takie wstrząsające i, mimo 
wszystko, przekonywujące!

— Niewiarogodne! — dodałem. — Niewiarogodne, gdyż 
w tym okresie skojarzył się paradoks europejski z para­
doksem rosyjskim, a ten ostatni zwyciężył w kraju Iwanów 
Groźnych, Piotrów Wielkich, Katarzyn-Nierządnic, obłąka­
nych i rozpustnych popów, bo wodzem stał się mały, wolny 
od wszelkich zasad, doskonale rozumiejący duszę cara Iwana 
i półmnicha Rasputina, miotający się, przebiegły, zwinny, 
nieuchwytny „bies” rewolucyjny — Lenin. Nikt mnie nie 
zrozumie, panowie, nikt nie uwierzy, nikt tu na Zachodzie 
nie zostanie przekonany! Lenina ważyć będą na karaty, 
jako djament biały lub czarny, a tu na szalę rzucić trzeba 
wiekową niewolę i morze wsiąkłych w ziemię rosyjską łez 
i krwi, koszlawe naśladownictwo Europy i ponurą spu­
ściznę Azji...

Pożegnałem swoich przyjaciół i poszedłem wzdłuż — Boule­
vard Madeleine.

Pędziły lśniące limuzyny, wałęsali się „camlots“, myszko­
wały prostytutki, a nędzarki i nędzarze czaili się już w ciem­
nych framugach zamkniętych restauracyj, szperając w ko­
szach ze śmieciami i odpadkami.

Cicho było dokoła.
Na skrzyżowaniu ulic tkwili policjanci z założonemi po 

napoleońsku rękami i gwarzyli spokojnie.
Granatowe mundury i eleganckie peleryny sprawił im 

naród.
On też postawił ich na tych placówkach...
Policjanci wiedzieli o tern i byli dumni, pewni siebie, albo­

wiem potrafili wbić w zbiorową głowę narodu, że tak być 
powinno...

Jerzy Wilski 
(z “Czuwajmy”)

Z Wędrówki 
“Czwartaków”

W dniach od 2-go do 8-go sierpnia 
br. dziesięciu harcerzy z Czwartej 
M.D.H. im. Bolesława Chrobrego z 
Chicago z opiekunem wyruszyli na 
obóz wędrowny.

Wędrówka nasza była dokoła 
jeziora Michigan. Trasa ciągnęła 
się ponad 1,200 mil, które przejecha­
liśmy vanem.

Przygody nasze zaczęły się jesz­
cze przed wyruszeniem w drogę. 
Chociaż van był piętnasto-osobowy, 
ale chłopcy z Czwartej Drużyny 
dużo miejsca zajęli, a do tego jesz­
cze dołożyć ilość prowiantu, odpo­
wiednią do ich stale nienasyconych 
apetytów i jak zwykle bardziej prze­
ładowane niż harcerek, plecaki, to 
w końcu brakło nam miejsca na 
wiele bagażu. Musieliśmy doczepić 
skrzynię na dach, żeby pomieścić 
wszystkie klamoty.

Nareszcie jesteśmy w drodze, a 
nasz pierwszy postój — to “Great 
America Amusement Park”. Naj­
większą tam atrakcją są oczywiście 
“roller coasters”. Spotkaliśmy się 
tam z gwiazdą filmową Bugs 
Bunny, moment dla nas wszystkich 
bardzo wzruszający.

Po męczącym dniu w Great 
America, pojechaliśmy do stano­
wego parku Devil’s Lake w Wiscon­
sin. Tam spędziliśmy naszą pier­
wszą noc i następne dwa dni.

W niedzielę byliśmy na Mszy św. 
w kościele św. Anny, w pobliżu Wis- > pomyślał, jakie jeszcze ogniska nas 
consin Dells. Po Mszy św. ksiądz czekały. (ciąg dalszy nastąpi) 
zauważył nas — oczywiście umun- ćw. Waldemar Czuprynko,
durowanych — i zatrzymał druż-drużynowy,
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i F. A. Ossendowski

I LENIN
WYDANIE TRZECIE

= Poznań, 1930
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“0, Panie Boże, Ojcze Nasz, 
w Opiece Swej Nas Miej...” 

Na wieczornych ogniskach mod­
litwą harcerską zamykaliśmy har­
cerski dzień obozowy. Ognisko choć 
radosne, pogodne, było również na­
szym codziennym rachunkiem spę­
dzonego dnia, cichym zastanowie­
niem się nad sobą, nad pracą naszej 
gromady, zastępu, drużyny.

Czuliśmy, że Stwórca znając drg­
nienia każdego serca harcerskiego 
czuwał nad nami. Byliśmy wdzię­
czni za tę opiekę. Umacniała się na­
sza wiara i rodziło się postanowie­
nie dążenia każdego dnia coraz 
wyżej stawania się coraz lepszym, 
by lepiej móc pełnić naszą potrójną 
służbę.

Tak i dziś stając u progu nowego 
ćwierćwiecza, rozpoczynając nowy 
rok pracy, każda-każdy z nas głę­
boko wierzy w opiekę i pomoc w 
pracy naszej gromady, zastępu, 
drużyny, hufca, Kręgu St-h, Koła 
Przyjaciół Harcerstwa i Obwodu w 
ciągu nadchodzących długich 10- 
ciu miesięcy w Chicago i okolicy.

Ale pamiętajmy, że Bóg pomaga 
tym, którzy z podwiniętymi rękami 
dają swój własny wysiłek w umiło­
wanej pracy.

W niedzielę, 14 września, o godz. 
9:30, spotkamy się wszyscy we 
wspaniałej świątyni wzniesionej 
wysiłkiem polskich pokoleń — Mat­
ki Bożej Anielskiej, róg Cortland i 
Wood. Dziękować będziemy za mi­
niony jubileuszowy rok, szczęśliwą 
akcję letnią, wspólną modlitwą i 
pieśnią o siłę i wytrwanie w 1986-87 
roku.

Wystarczy jedno z małżonków, aby otrzymać rozwód przez Międzynarodową Agencję 
do Spraw Rozwodowych. Agencja załatwia na miejscu oficjalne rozwody przez sąd, 
uznawane na całym świecie. Ceny stałe nie ulegające żadnym podwyżkom. Rozwody 
gwarantowane w ciągu trzech do czterech tygodni.
CENY PRZYSTĘPNE MÓWIMY PO POLSKU

INTERNATIONAL CONSULTANTS
12 W. 31st Str. 

7th Floor 
New York, N.Y. 10001 

(212)967-4986

333 N. Michigan Ave 
Suite 2032 
Chicago, IL 60601 
(312)346-3176

Biuro otwarte od 10 A.M. do 5 P.M., włącznie z sobotami 
Formalności można załatwić także korespondencyjnie.

F. Antoni Ossendouski.



SKÓRZANE KURTKI 
$25

W innych sklepach sprzedawane po $150 do $200 
TYSIĄCE DO WYBORU 

No Surrender, Inc.
5649 N. Ashland, Chicago, IL 

Tel.: 271-1300
Mówimy po polsku.

Otwarte od poniedziałku do czwartku od 9 rano do 5 po poł. 

W Piątek od 9 rano do 10 wtocz.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 8 WRZEŚNIA (SEPTEMBER 8), 1986

BETTER ENGLISH
By Lin Illwitzer

The School for American English, Chicago

Spelling And Pronunciation No. 5: 
Predicting Stress

When you’re reading in Polish 
and you see a new word, you imme­
diately know how to pronounce that 
word. Polish has a regular rela­
tionship between writing and pro­
nunciation. As you know, this is not 
true of English, everyone com­
plains about “terrible English spell­
ing,” but no one does anything 
about it.

There is good news, however. 
There are patterns in English 
spelling that can help you with pro­
nunciation. This column presents 
some of these patterns, to make 
your life easier.

Words in -tion. In English, there 
are a lot of words that end in -tion. 
These words are always stressed on 
the syllable before that ending. 
Look at and sat these words: inF- 
LAtion, deVOtion, instiTUtion, com- 
PLEtion. In those words, the stres- 
se vowel is long: the names of the 
letters A, O, U, E. In words that end 
in -ition, the stressed vowel sound is 
short: intuition.

Practice with these words, saying 
the stressed syllable louder than the 
other syllables: occuPAtion, cele- 
BRAtion, communiCAtion, legisLA- 
tion, proMOtion, contriBUtion, in­
stiTUtion, distriBution, constiTU- 
tion, deLEtion, eDItion, prohiBI- 
tion, exhiBItion.

Some additional practice words 
are: reJECtion, asSERtion, con- 
STRUCtion, reACtion, inSTRUC- 
tion, reCEPtion. In each of these 
words, the stressed vowel sound is 
short.

Try to finish these sentences, 
using -tion words. Each sentence 
has a hint that will help you. (1) 
We’ll celebrate her birthday with a 
big----------------------• (2) They al­
ways contribute a lot of money. 
They make a large--------------------- .
(3) The instructor will give you pri­
vate ---------------------- • (4) He was
rejected for the job. His----------------
made him very unhappy. (5) She 
doesn’t communicate very well. 
She needs a course in-------------------
skills. (6) The carpenter will com­
plete his work tomorrow. We have 
to pay him upon----------------------of
the job.

Words in -sion. Words that end in 
-sion follow the same rule as the 
words that end in -tion: put stress 
on the syllable before the ending. 
There’s nothing new to learn! Usual­
ly a noun that ends in -sion comes 
from a verb that ends in -de. Here 
are some examples. (1) The concert 
will conclude at 10:00. At the con- 
CLUsion of the concert, the audience 
will leave the hall. (2) Acid corrodes 
most metals. You can see some cor- 
ROsion on this shovel. (3) When 
cars collide on the street, they have 
a collision. (4) In the mathematical 
operation (opeRAtion!) of di Vision, 
we divide one number by another. 
(5) We’ll provide food for the cam­
ping trip. We’ll bring the proVisions 
for the camping trip.

Some words, with the same pat­
tern of pronunciation, end in -ssion. 
Some of these come from verbs that 
enc in -ss: posSESS — posSEssion, 
conFESS — conFEssion, exPRESS 
— exPREssion, and so on. Others 
come from verbs that end in -t or -d, 
like the following. (1) This ticket 
will adMIT you to the theater: ad- 
Mlssion is seven dollars. (2) Don’t 
perMIT anyone to swim in the dirty 
water. No one has perMission to 
swim here. (3) In the 1860’s, some 
southern states wanted to seCEDE 
from the Union. Their seCEssion 
would have left them independent.

Other forms from -tion/-sion 
words. This pronunciation pattern 
remains for other forms of these 
words, too. For instance, the noun 
occuPAtion gives us the adjective 
occuPAtional, which keeps the sa­
me pattern as the noun. We speak of 
occupational therapy, an occupa­
tional hazard, or occuPAtional dis­
ease. In the same way, we have oc- 
CAsion, ocCAsional and ocCAsio- 
nally all keeping the pattern. Ad­
ding syllables to a word in -tion/- 
sion doesn’t change the stress pat­
tern.

Words in -ate. We all know the 
word ate as the past tense of to eat: 
She ate dinner in a restaurant last 
night. These three letters also form 
the ending for a large group of 
words in English. Sometimes they 
are pronounced like the verb ate; at 

other times, these letters are pro­
nounced like the word it. Let’s see 
how this works.

Consider the word separate. It is 
always stressed on the first syllable 
((SEParate). When it is an adjec­
tive, the last three letters are pro­
nounced like the word it, as in Write 
your answers on SEParit pieces of 
paper. However, when this word is 
a verb, the last three letters are 
pronounced like the word ate, as in I 
can’t SEParate these labels; they’re 
stuck together.
Here’s the basic rule, quickly. Verb, 
say ate; adjective or noun, say it. 
You can practice with the -ate 
words in the following sentences. 
Just keep the verbs separate from 
the nouns and adjectives, and the 
pronunciation part will be easy.

(1) Talking during a movie isn’t 
apROpriate behavior. Congress will 
apPROpriate the money for rapid 
transit. (2) We have a Moderate in­
come. Moderate your voice, please! 
(3) John and Phil are consumer 
rights ADvocates. They ADvocate 
more education for the public. (4) 
Martha is a 1986 Graduate. She’ll 
GRAduate in December. (5) What’s 
the apPROximate cost? Can you 
apRPOximate the expenses for the 
trip?

Words in -ity. In nouns that end in 
-ity, the stress falls on the syllable 
before the ending. The letters -ity 
are usually added to an adjective to 
form the noun.

Look at these frequently-used ad­
jectives and the nouns we can make 
from them. (1) I don’t like these to­
matoes; they’re too Acid. Their 
aCidity bothers me. (2) Jane is 
SENsitive to criticism. Her sensi- 
Tlvity is a handicap for her. (3) I 
feel secure in my job. I like the feel­
ing of seCUrity.

A lot of adjectives that end in -al 
form nouns with the ending -ity. 
Again, it is the syllable before the 
-ity that has the stress. In the adjec­
tive, the stress usually on some ot­
her syllable.

Try these pairs, in the context of 
sentences. (1) I don’t think it’s LE- 
gal to ride your bike on the side­
walk. Are you questioning the le- 
GALity of my actions? (2) A good 
life is a uniVERsal goal. Unfortu­
nately, there isn’t any univerSALity 
of meaning in the words “a good 
life.” (3) That was a FAtal acci­
dent. There were a lot of faTALities.

Keep in mind that not all adjecti­
ves that end in -al form nouns by 
adding -ity. There are many other 
endings, but they aren’t appropiate 
(apPROpri-it!) for this column on 
predicting stress.

Another group of nouns in -ity 
comes from adjectives that end in 
-able/-ible. These adjectives crea­
te a new syllable when they form 
nouns, and it is that new syllable 
that has the stress. Here are some 
examples: CApable — capaBILity, 
SUITalbe — suitaBILity, POSSible 
— possiBILity. Notice that the let­
ter before the stressed syllable BIL 
may be either -a or -i-, and that 
they sound exactly the same when 
they are pronounced, because they 
are not stressed. We have to learn 
how to spell each one of them, but at 
least they are the same in both the 
adjective and the noun!

So, you see, sometimes English 
does have regular stress. It’s just 
that there are more patterns of 
stress in English than there are in 
Polish. Try to fit new words into the 
stress patterns you already know, 
and we’ll try to devote another co­
lumn or two to this subject in the 
future.

Zabawa Stowarzyszenia 
Parafii Siedliszowice

Stow. Parafii Siedliszowice urzą­
dza zabawę taneczną w sobotę 13 
września w sali Central Park, 2840 N. 
Central Park Ave. Początek o godz. 8 
wieczorem. Do tańca przygrywać bę­
dzie orkiestra “Kujawiak”. Komitet 
tej zabawy już pracuje aby zabawa 
była na wysokim poziomie i odbyła 
się w przyjemnej atmosferze. Komi­
tet przygotował dla wszystkich wiele 
miłych niespodzianek. Cały dochód 
przeznaczony na budowę kościoła w 
■Siedliszowicach. Zapraszamy wszyst­
kich członków, przyjaciół z sąsiednich 
parafii i miejscową Polonię.

Władysław Kowynia — prezes

Kom. 9 Związku Polek 
w Ameryce

Posiedzenie Komisji 9 Związku Po­
lek w Ameryce odbędzie się w sobotę,
13 września o godz. 1 po poł. w Coper­
nicus Senior Citizen Center przy 3160 
N. Milwaukee Ave. Prosimy delegatki 
o przybycie.

Helen Klich — prezeska 
Wanda Telma — sekr.

Zabawa Jesienna Klubu 
Parafii Niedomice

Klub Parafii Niedomice urządza za­
bawę jesienną w sobotę, 13 września w 
sali Stow. Wet. Armii Polskiej w Ame­
ryce Plac. 90 6005 W. Irving Park 
Rd. Orkiestra “Blue Sky”. Początek o 
godz. 7:30 wiecz. Donacja 6 doi. Do­
chód przeznaczony na zakupienie 
organów do kościoła w Polsce.

Zrząd klubu zaprasza całą Polonię. 
Bronisław Bysiek — prezes 
Kazimierz Mężyk — przew.kom.zab. 
Janina Kieć — sekr. prot.

Apel Do Korpusu Pom. 
Przy Okr. 1-szym SWAP

Zwracam się z prośbą do korpusów 
Pom. Pań o nadesłanie Mandatów 
Delegatek na 56-ty Zjazd Okr. SWAP i 
KPP, jak najszybciej, abym mogła 
zamianować Komiety Zjazdowe na 
czas i podać do wiadomości. Za przy­
chylenie się do prośby z góry serdecz­
nie dziękuję. Mandaty proszę nad­
syłać na ręce prezeski Okręgowej 
kol. Marii L. Szeląg, 5746 So. Newland 
Ave., Chicgo, U. 60638.
Maria L. Szeląg — prez. Okr. I-go KPP 

Zebranie Stowarzyszenia 
Emerytów-Kombatantów

Stowarzyszenie Polskich Emerytów 
Kombatantów zawiadamia, że dnia 18 
września (czwartek) o godz. 12:30 w 
lokalu Copernicus Center, przy N. 
Milwaukee Ave., odbędzie się ogólne 
zebranie. Będą rozdane pamiątkowe 
zdjęcia z dekoracji “Krzyżem Wrześ­
nia 1939 roku”, oraz po zebraniu, jak 
zwykle będzie podana kawa i ciasta 
domowego wypieku. Obecność wszy­
stkich pożądana.

L. Pieczara—prezes 
A. Tapkowski — sekr.

Posiedzenie Federacji 
Polonii Amerykańskiej 
Powakacyjne posiedzenie Federa­

cji Polonii Amerykańskiej odbędzie 
się 10 września, w środę o godz. 7:30 
wieczorem w domu Związku Klubów 
Polskich przy 5835 W. Diversey Ave.

Na posiedzeniu będą omawiane 
ważne sprawy, które wszystkich za­
interesują. Prosimy o liczne przyby­
cie wszystkich delegatów z poszcze­
gólnych organizacji.

Sędzia E. Plusdrak — prezes 
Antoni Nikiel — sekr.

Bursa Numizmatyczna
Kolejna bursa numizmatyczna 

odbędzie się jak zwykle w drugą nie­
dzielę miesiąca tj. 14 września w godz. 
od 10 rano do 4 po pot, w Leaning 
Tower YMCA przy 6300 Touhy. Wstęp 
bezpłatny. Organizatorzy serdecznie 
zapraszają.

Zebranie Klubu 
Wola Przemykowska

Klub Wola Przemykowska zawia­
damia o zebraniu, które odbędzie się 
w niedzielę 14 września o godz. 2:30 
po po. w sali ZKP 5835 W. Diversey Av. 

Józef Babicz — prezes 
Stanisława Modlińska — sekr.

Zebranie Klubu Brzeziny
Kolejne zebranie miesięczne Klubu 

Brzeziny odbędzie się w niedzielę
14 września w Sali Związku Klubów 
Polskich, 5835 W. Diversey Ave. o 
godzinie 2:00 po południu.

Katarzyna Jaskulka — sekr.

Obiad Stowarzyszenia 
Dobroczynności 

Zjed. Polek w Ameryce 
Stowarzyszenie Dobroczynności 

przy Zjednoczeniu Polek w Ameryce 
zaprasza serdecznie na obiad pod na­
zwą “Luncheon is served”, który od­
będzie się w poniedziałek, 15 wrze­
śnia w Gage Park (przy 55-ej i We­
stern). Początek o godz. 12 w połu­
dnie, obiad przygotuje personel sklepu 
“Dominiek”.

Bilety po $3 od osoby można za­
mawiać telefonując do biura Zjedno­
czonych Polek w Ameryce na nr. 
278-9048, albo osobiście w biurze, 
które znajduje się w budynku banko­
wym przy 1200 N. Ashland Ave., po­
kój 534.

Komitet przygotował dużo atra­
kcyjnych prezentów i niespodzianek. 
Całkowity dochód z tego obiadu prze­
znaczony jest na pomoc dzieciom i 
osobom najbardziej tej pomocy potrze­
bującym. Serdecznie zapraszamy.

Irena Piotrowska — 
prezeska Stow. Dobroczynności

Wieczór Autorski 
w Fundacji Koła 
Armii Krajowej

Zapraszamy na ważne, powakacyj­
ne zebranie odczytowe, które odbę­
dzie się we wtorek 9 września b.r. o 
godzinie 8:00 wieczorem w domu OO 
Jezuitów (dolna sala), 4105 N. Avers 
(blisko skrzyżowania Pulaski i Irving 
Park Rd.).

Prelegent, Przemysław Bystrzycki 
będzie mówił o swoich doświadcze­
niach akowskich, po zrzuceniu go na 
spadochronie w Kraju w 1944 roku. 
Również omówi swoją pracę autorską 
i wydania licznych książek.

Po odczycie, dyskusja przy kawie i 
ciastkach.

Sekretariat Koła

Zaproszenie Do Chóru 
Filareci-Dudziarz

Chór Filareci Dudziarz, uprzejmie 
zaprasza do swojego grona, osoby 
chętne do śpiewu polskich i amery­
kańskich pieśni i piosenek, z których 
składa się coroczny koncert w wyko­
naniu Chóru Filareci-Dudziarz.

Członkowie Chóru, mogą korzystać 
z o połowę zniżonej ceny biletów, na 
różne imprezy, a także wycieczki, któ­
re corocznie Chór urządza.

Prosimy o przybycie na lekcje śpie­
wu w każdą środę, tym samym przy­
łączenie się do Chóru do dn. 20 wrześ­
nia b.r. Lekcje odbywają się w domu 
SPK Koła 31 przy 3242 N. Pulaski Rd.

Zebranie Klubu 
Woj. Białostockiego

Miesięczne posiedzenie Klubu Wo­
jewództwa Białostockiego odbędzie 
się w niedzielę, 14 września o godz. 
2:30 po poł. w sali przy 2905 N. Milwau­
kee Ave. Prosimy wszystkich o przy­
bycie, ponieważ mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia.

Jan Purta — prezes 
Zdzisława Lipińska — sekr.

Do Koleżanek
Korpusu Plac. 5-ej SWAP

Posiedzenie Korp Plac. 5-ej SWAP, 
z przyczyn niezależnych od nas, zosta­
ło przesunięte o tydzień wcześniej, tj. 
na sobotę 13 września br., do Do­
mu Weteranów pnr. 1239 . Wood ulica, 
początek punktualnie o godz. 1:30 po 
południu.
Z powodu wielu ważnych spraw, które 
mamy do załatwienia, obecność 
wszystkich koleżanek jest wielce 
pożądana.

F.E. Sowińska — prezeska
M.L. Szeląg — sekr.
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TYLKO 4 DNI
[ Od czwartku, 11 września. } 
; PATIO THEATRE 
i 6008 W. Irving Park Rd. b 
i przy Austin Ave. I
I I

! DWIE KOMEDIE i 
! MUZYCZNE: i
: POLOWANIE
■ NA ŻONĘ I
1 Film w kolorach — na szerokim ek- I 
1 ranie. Z udziałem zespołu MAZOW- \ 
[ SZE. wystąpią: E. Czyżewska. W. 1 
. Gołaś. E. Dziewoński i inni. 1
. ☆☆☆☆☆

Młody Emigrant szuka żony! 
Czy i gdzie ją znajdzie?

oraz

MAŁŻEŃSTWO 
Z ROZSĄDKU

Miłość córki bogatego handlarza do 
młodego malarza ze Starówki. Wro­
tach głównych: E. Czyżewska. H. 
Bielicka. D. Olbrychski, B. Łazuka. B. 
Kobiela i inni.

Godziny pokazów: 
CZWARTEK, 11 września, 

i PIĄTEK, 12 września’ 
POLOWANIE NA ŻONĘ’ 

7:00 i 9:40 PM. 
MAŁŻEŃSTWO Z ROZSĄDKU' 

tylko o 8:00 PM.
Kino otwarte o 6:30 wiecz.

Bilety po $5.00 dla dorosłych i $2.00 
młodzież. Senior citizens tylko w 
czwartek i piątek: $4.00.

Informacje:
Tel. 283-1582 lub 283-1583

rri»mniirrTTi

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Zebranie Grupy 1776 ZNP 
Towarzystwo Wolność . 

Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP 
zawiadamia, że powakacyjne po­
siedzenie Grupy odbędzie się w 
czwartek, 11 września, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali Moskala, 5639 N. 
Milwaukee Ave. Są ważne sprawy 
do omówienia i załatwienia. Pro­
simy o liczne przybycie naszych 
członków.

Stanisław Bogobowicz — prezes 
Z. Drwilla — sekr. prot.

Posiedzenie 
Stow. Dobroczynności 

Przy Z.N.P.
Stowarzyszenie Dobroczynności przy 

Z.N.P., odbędzie swe powakacyjne 
posiedzenie, w wtorek 9-go września 
w sali Domu Młodzieżowego Okręgu 
13 Z.N.P., pnr. 6038 N. Cicero Ave.

Początek posiedzenia o godzinie 7:30 
wieczorem. Uprasza się szanowne 
panie delegatki o punktualność i obe­
cność.

Helena Szymanowicz — prezeska 
Marta Filar — sekretarka

Kursy Tańca 
Towarzyskiego w ZKP 
Chcesz pięknie tańczyć tango, wal­

ca, foxtrota, sambę, rumbę, rock& 
roiła itp? Chcesz zawrzeć nowe znajo­
mości, mieć wiele przyjemności i sa­
tysfakcji z umiejętności tańca oraz 
właściwej prezentacji na parkiecie?* 
Jest okazja!

16-go września o godz. 8 wiecz. w 
budynku Związku Klubów Polskich 
przy 5835 W. Diversey rozpocznie się 
kurs I-go stopnia tańca towarzyskiego. 
Kurs ten będzie się odbywał we wtor­
ki i w czwartki od godz. 8 do 10 wiecz, 
przez 5 tygodni. Zapraszamy młodzież 
rodziców i dziadków, gdyż w tańcu 
nie ma ograniczeń wieku!

Po wszelkie informacje prosimy 
dzwonić na numer 545-1277 lub 286-6895.

Zapraszamy!
Adam Ocytko — prezes ZKP 

Zebranie Korpusu 
Pom. Plac. 141 SWAP

Posiedzenie Korpusu Pomocniczego 
Pań przy Placówce 141 odbędzie się w 
niedzielę 14 września o godz. 1:00 po 
południu w Domu Weteranów Okręgu 
Pierwszego 1239 N. Wood Str. W pro­
gramie omówienie bławatka oraz 
innych spraw.

Maria Zembrzuska — prezeska 
Helena Kusiak — sekretarka

Lekcja Śpiewu 
Chóru Filomeni

Pierwsza po wakacjach lekcja śpie­
wu chóru Filomeni odbędzie się 8 
września w Columbia Hall, przy 48-th 
i Paulina. Z uwagi na koncert i ban­
kiet, które odbędą się 25 kwietnia 1987 
roku, z okazji 75-lecia istnienia Chóru, 
zapraszamy wszystkich członków 
Chóru na lekcję. W dalszym ciągu 
zapraszamy panów do wstąpienia do 
naszego Chóru.

Kazimierz Jasiński — prezes 
Józef Faustman — koresp. Okr. I 

Bezpłatne
Kursy Języka Angielskiego 

Przypominamy czytelnikom 
“Dziennika Związkowego,” że w 

poniedziałek, wtorek i środę, 8,9 i 
10 września odbywają się zapisy na 
kursy języka angielskiego.

Zapisy są w godzinach od 9 do 11 
rano i wieczorem od 6 do 8.

Kursy odbywają się w domu 
Northwestern University Settle­
ment, 1400 W. Augusta (róg Noble 
ulicy). Ponieważ liczba uczni jest 
ograniczona prosimy o wczesne zg­
łaszanie się. Nauka jest bezpłatna.

Rozpowszechniajcie 
“Dziennik Związkowy”

Sejmik Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 ZNP

Na mocy praw i ustaw Konstytu­
cji Związku Narodowego Polskiego 
zwołuje Sejmik Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 ZNP, w niedzielę, 28 
września, na godz. 1 po południu 
punktualnie, do sali Domu Okr. 13 
ZNP, 6038 N. Cicero Avenue.

Każda Gmina upoważniona jest 
do trzech (3) delegatek. Ta sama 
ilość delegatek przysługuje każdej 
Grupie Związkowej.

Zapraszamy cały Zarząd Cen­
tralny z prezesem Alojzym A. Ma- 
zewskim na czele, prezesów Gmin i 
Grup Okręgu 13 ZNP.

Kazimiera Pytel — komisarka 
Okręgu 13 ZNP

Zebranie Grupy 843 ZNP 
Tow. T. Kościuszki

Powakacyjne zebranie Grupy 843 
ZNP Tow. Tadeusza Kościuszki odbę­
dzie się w środę, 10 września o godzi 
7-ej wieczorem w sali SPK przy 3242
N. Pulaski Rd.

Sekretarz finansowy John Kowal­
czyk będzie urzędował już od godz. 
6-ej.

W okresie wakacyjnym nagroma­
dziło się wiele różnych spraw do załat­
wienia, zatem prosimy wszystkich 
członków o jak najliczniejsze przyby­
cie.

Józef Marolewski — prezes 
Anna Pawlak—sekr. prot. 

Tow. Im. R. Dmowskiego 
Grupa 127 ZNP

Zawiadamia się, że powakacyjne 
zebranie członków odbędzie się w pią­
tek 12 września b.r. w sali Wydz. Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej, 5844 N. 
Milwaukee Ave.

Początek posiedzenia o godz. 7:30 
wiecz. Prosimy o liczne oraz punktu- 
ale przybycie ponieważ jest wiele 
spraw do omawiania.

H. Wasilewski — prezes
S. Pyka — sekretarz 

Zebranie Grupy 877 ZNP 
Tow. Tysiąc Walecznych 
Powakacyjne zebranie Grupy 877 

ZNP, Tow. Tysiąc Walecznych od­
będzie się w środę, 10 września, o 
godz. 7:30 wieczorem, w sali Pla­
cówki 90 SWAP, przy 6005 W. Irving 
Park Rd. Sekretarz finansowy bę­
dzie urzędował od godz. 7 wiecz. 
Prosimy członków o przybycie, po­
nieważ mamy ważne sprawy do 
załatwienia, szczególnie przygoto­
wania do zabawy stoliczkowej, któ­
ra odbędzie się w niedzielę, 19 paź­
dziernika.

Tadeusz Wojnar — prezes 
S. Krukar — sekr. prot.

Zebranie Gr. 2927 ZNP 
Towarzystwo “Wierność”

W środę 17 września o godzinie 7-ej 
wiecz., w Archer Park, przy 4900 S. 
Kilboum, odbędzie się miesięczne 
zebranie Grupy 2927 ZNP.

Prosimy członkinie i członków o 
przybycie. M. Winiecka, prezes 

M. Pawlikowska, sekr. prot.

Zebranie Gr. 768 ZNP 
Tow. Niepodległość

Posiedzenie Grupy 768 ZNP Tow. 
Niepodległość odbędzie się w ponie­
działek, 8 września w sali im. Juliusza 
Słowackiego przy 1700 W. 48th St. o 
godz. 7 wieczorem. Sekretarz finan­
sowy i kasjer urzędują od godz. 
6:30 wiecz.

Zarząd apeluje o liczne przybycie, 
dlatego że jest wiele bardzo ważnych 
spraw do załatwienia. Jak zwykle, 
ponieważ jest to kwartalne zebranie, 
po załatwieniu wszystkich spraw — 
poczęstunek.

Kazimierz Jasiński — prezes 
Jan Molek — sekr. fin.
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Nie ma kraju na świecie, który nie miałby 
kłopotów z rolnictwem, szczególnie zaś płodami 
rolniczymi. Oczywiście, kłopoty te zasadniczo 
różnią się od siebie w zależności od kraju.

Wolne kraje “cierpią” ostatnio na poważną 
nadprodukcję płodów rolnych. Państwa Wspól­
noty Europejskiej wydają olbrzymie sumy pie­
niędzy na przechowywanie masła, serca i mle­
ka, bo jest ich za dużo, nie ma komu sprzeda­
wać, bo przecież każdy ma tych produktów pod 
dostatkiem.

W Japonii rokrocznie zbiory ryżu znacznie 
przekraczają zapotrzebowanie nie tylko rynku 
wewnętrznego ale również kwot eksportowych. 
Równocześnie, ceny ryżu są ustabilizowane, bo 
nikomu nie można go sprzedawać bez pozwole­
nia rządu, czyli po ściśle ustalonych cenach.

Stany Zjednoczone mają zupełnie podobne 
“kłopoty”. Nadmiar ziarna, sera, masła i mleka 
zapełnia magazyny. Przechowywanie tych to­
warów kosztuje, ale jakakolwiek próba upłyn­
nienia zapasów, powiedzmy po nieco zaniżonej 
cenie, spotyka się z oburzeniem sojuszników, bo 
przecież i oni mają podobne problemy.

Słusznie podkreślają autorzy artykułu w ty­
godniku “Time” (8 września br.), że “kłopoty” te 
narastały od wczesnych lat trzydziestych. 
Wolny rolnik — amerykański farmer dzięki sta­
łemu ulepszaniu metod uprawy, zmechanizo­
waniu prac rolnych potrafi ciężką pracą i 
pomysłowością doprowadzić do tego, że wydaj­
ność jego gospodarstwa jest bardzo dobra. Zas­
pakaja nie tylko potrzeby społeczeństwa, a w 
wypadki; Starjów Zjednoczonych farmerzy 
stanowią jedynie 2.2 proc, ludności (w latach 
60-tych było ich 6.7 proc.) ale mogą też dostar­
czyć dość płodów rolnych, aby można je było 
eksportować wszędzie tam, gdzie są potrzebne.

Dużym bodźcem do zwiększenia wydajności 
pól, podwyższenia pogłowia bydła i trzody 
chlewnej, były korzystne warunki związane z 
zapotrzebowaniem krajów afrykańskich, które 
dzięki wydobywaniu ropy naftowej mogły so­
bie pozwolić na kupno żywności za granicą. 
Pomogła też Rosja Sowiecka, która cierpiąc na 
dotkliwe braki żywności, zaczęła coraz więcej i 
więcej importować z Zachodu.

Można zaryzykować stwierdzenie, że bodź­
cem do wzmożenia produktywności gospo­
darstw rolnych Zachodu, była nieudolność 
gospodarki uspołecznionej, charakterystycznej 
formy gospodarowania lansowanej przez So­
wiety oraz oczywiście praktykowanej w kra­
jach im podporządkowanych.

Bo ZSSR mimo, że posiada wspaniałe możli­
wości — Ukraina przecież była kiedyś spi­

chrzem Europy, nie jest w stanie wykarmić 
swojej ludności, co dopiero mówić o eksporcie. 
W dużej mierze braki sowieckie “uzupełniają” 
polscy rolnicy, którzy nie ulegli i nie dali się 
podporządkować komunistycznemu “ładowi”. 
Niestety, znienawidzona “inicjatywa prywat­
na” mimo najszczerszych chęci i nieludzkich 
wysiłków, jest bezradna wobec niszczycielskiej, 
wprost grabieżczej gospodarki reżimu. Brak 
narzędzi, nawozów, nawet zwykłych wideł, 
wiader, łańcuchów czy choćby zwykłego sznur­
ka do snopowiązałek, coraz bardziej utrudnia 
pracę polskiego rolnika w gospodarstwie.

W ZSSR kołchozy dawno już przestały pro­
dukować. Zniechęcenie, brak dyscypliny, nie­
dbalstwo i lenistwo “świadomego obywatela” 
— doprowadziły do tego, że urodzajne niegdyś 
pola, wzorowe gospodarstwa — są zrujnowane, 
wyjałowione. Nie ma innego wyjścia, trzeba 
kupować od “znienawidzonego Zachodu”. 
Ostatnio, dodatkową klęską była bez wątpienia 
awaria elektrowni czemobylskiej. Tysiące hek­
tarów żyznych ukraińskich pól może i przynios­
ło zbiory, ale czy można karmić nimi ludzi?

Wszędzie więc, bez względu na to, czy jest 
urodzaj, czy go nie ma, czy dobrze gospodarzą 
się rolnicy, czy nie — produkty rolne sprawiają 
wiele kłopotów. Jeśli jest ich za dużo — trzeba 
płacić na magazynowanie, jeśli zbyt mało — 
płacić za import. Często bywa tak, że można 
więcej zaoszczędzić, sprzedając ziarno taniej, 
niż opłacać przechowywanie go w spichrzach.

I właśnie tu możemy doszukać się powodu 
dla którego prezydent Reągan zdecydował się 
niedawno, aby sprzedać zboże ZSSR po za­
niżonych cenach.

Rozumiemy przesłanki Prezydenta, ale abso­
lutnie nie możemy zgodzić się z tą decyzją, bo 
oszczędzając wydatki Sowietów, pomagamy im 
w ostrzeniu miecza na nasze własne głowy. 
Pieniądze zaoszczędzone na transakcji zbożo­
wej z U.S. bez wątpienia wykorzystają na zbro­
jenia. Nie mają przecież Kongresu, który decy­
duje o wydatkach państwa, nie pozwalają 
obywatelom decydować o losach własnych i 
przyszłości kraju.

Nie możemy poprzeć głosów oburzenia nie­
których sprzymierzeńców, np. Australii bo 
wiemy, że oburzenie ich ma zupełnie inne prze­
słanki. Stany Zjednoczone odbierają im po pro­
stu rynek zbytu.

Nasz sprzeciw i niezadowolenie z tej decyzji 
ma inne podłoże. Pamiętamy bowiem jak per­
fidni są sowieccy władcy i wiemy, że zamiast 
pomóc Amerycej amerykańskiemu farmerowi, 
sprzedając taniej zboże Sowietom, zaszko­
dzimy samym sobie.

Jeszcze o Szkolnictwie
Tematy w wiadomościach też mają swoje 

sezony. Z początkiem roku szkolnego oczy­
wistym jest, że wiele miejsca w środkach ma­
sowego przekazu poświęconego będzie szkołom, 
uczniom, rodzicom i nauczycielom.

W tym roku szkolnym, po raz pierwszy od 
kilku lat, chicagoskie dzieci, które korzystają z 
nauki w szkołach publicznych, rozpoczęły 
nowy rok szkolny w terminie, chociaż dla wielu, 
szczególnie dla niepełnosprawnych, nie rozpo­
czął się on bez kłopotów. Chodzi oczywiście o 
sprawę autobusów i dowożenia tych uczniów do 
szkół.

Można jednak przypuszczać, że w następnych 
kilku dniach wszystko się unormuje i nauka 
prowadzona będzie bez poważniejszych zakłó­
ceń.

Ostatnio dwoje socjologów z Northwestern 
University podzieliło się ze swymi kolegami 
wynikami ba .nia dotyczącego motywów kie­
rujących rodzicami, którzy decydują się po­
syłać swe dzieci do szkół prywatnych, najczęś­
ciej mowa tu o szkołach prowadzonych przez 
parafie i kościoły różnych wyznań. Panie: Dia­
ne T. Slaughter i Barbara L. Schneider — pro­
fesor i asystent profesora socjologii postano­
wiły porównać zapatrywania na prywatne sy­
stemy nauczania rodziców białych i murzyń­
skich. Wyniki okazały się bardzo interesujące.

Główną przyczyną dla której murzyńscy ro­
dzice decydują się posłać swe dzieci do szkoły 
prywatnej, jest troska o przyszłość dziecka. 
Uważają bowiem, że w szkole takiej dziecko 
znajdzie się w odpowiednim środowisku, które

pomoże mu w osiągnięciu sukcesów w przy­
szłym życiu. Dla rodziców murzyńskich szkoła 
prywatna jest źródłem motywacji dziecka, jest 
zabezpieczeniem jego przyszłości i zapewnie­
niem, że uczyć się będzie w środowisku zdyscyp­
linowanym, w którym nauczyciel troszczy się o 
swoich uczniów!

Motywy rodziców białych są inne. Najczęś­
ciej decyzję swą podejmują na podstawie przes­
łanek tradycjonalnych. Sami kiedyś chodzili do 
szkoły prywatnej, chcą więc, aby i ich dzieci 
ukończyły tę samą szkołę. Wielu rodziców 
uważa, że atmosfera w szkole prywatnej jest 
bardziej bezpośrednia, przyjacielska. Dodat­
kowo, są oni bardzo aktywni w komitetach ro­
dzicielskich, chcą uczestniczyć w kształceniu 
dziecka.

Głównym motywem rodziców murzyńskich 
jest poziom nauczania szkoły prywatnej i mi­
mo, że jak wykazało badanie, zarabiają mniej 
od rodziców białych, wolą poświęcić dobra ma­
terialne dla zapewnienia swemu dziecku odpo­
wiedniej atmosfery, a co najważniejsze, dosta­
tecznego zasobu wiedzy, aby umiejętności te 
pomogły mu w przyszłym życiu.

Jak widać, większość z nas myśli tak samo. 
Najważniejszym jest dla nas zapewnienie dzie­
ciom dobrego przygotowania do przyszłego, 
samodzielnego życia. Warto więc, by z rapor­
tem tym zapoznali się przedstawiciele szkol­
nictwa publicznego i aby nareszcie zrozumieli, 
że reformy są konieczne. Nie wszystkich ro­
dziców stać na posyłanie dzieci do szkół pry­
watnych!

PISZĄ;
| Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 

i są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Skąd Wziąć Mięso?
■ CHICAGO TRIBUNE - W Polsce 

istnieje jedyna w swoim rodzaju, 
wysoce nielegalna i skrajnie niebez- 

' pieczna instytucja, której na imię 
“baba z mięsem”.

Jej istnienie związane jest nierozłą­
cznie z kryzysem wyżywienia tego 
kochającego się w mięsie społeczeńs­
twa, a także z krajem, gdzie mięso 
jest wciąż racjonowane bowiem 
ogromna większość jest sprzedawana 
za granicę dla zdobycia tak poszuki­
wanej twardej waluty.

Baby z mięsem — nikt nie wie ile 
ich jest — kursują od domu do domu 
używając, gdy zajdzie konieczność, 
kuchennych schodów. Swych klientów 
wybierają ostrożnie, bowiem wiedzą, 
że ich los w znacznej mierze zależy 
od trzymania gęby na kłódkę przez 
tychże klientów. Nowego nabywcy nie 
wezmą, jeśli nie posiada dobrych re­
ferencji, ale z tym nie ma w Polsce 
problemów. Zawsze znajdzie się ktoś, 
kto poświadczy.

Baba krąży od drzwi do drzwi tar­
gając torbę wypchaną wołowiną, wie­
przowiną, cielęciną, szynką lub osku­
banymi kurczakami odkupionymi od 
rolników niezbyt zachwyconych ofi­
cjalnymi stawkami skupu i wolących 
zaryzykować zamieszanie w przestęp­
stwo byleby zarobić coś na boku.

Wybór oferowany przez babę z mię­
sem nie jest zbyt wielki. Tymczasem, 
np. w ostatnim tygodniu sierpnia, za­
brakło w Warszawie kurczaków. Oka­
zuje się, że nie ma to znaczenia - 
wszystko, co baba doniesie, jest przyj­
mowane z wdzięcznością. Kartkowe 
limity skazują większość obywateli 
PRL na 3 kg mięsa miesięcznie.

Wyjątek stanowią ciężko pracujący 
fizycznie robotnicy (np. górnicy), któ­
rych wysiłkiem spłaca się przynajm­
niej część zadłużenia. Ich miesięczna 
stawka wynosi 4.5 kg.

W pewnych określonych porach 
roku zwiększa się zapotrzbowanie na 
inne niż zwykle gatunki. Szynka to 
tradycyjna wędlina na Wi 'kanoe i 
Boże Narodzenie, wieprzowina cieszy 
się największą popularnością podczas 
organizowania wesel i przyjęć do 
Pierwszej Komunii przypadających 
na późną wiosnę.

W przeddzień minionych Świąt 
Wielkanocnych rząd ogłosił wpraw­
dzie krótkoterminowe zwiększenie 
przydziałów, ale okazało się rychło, że 
zlikwidowano jednocześnie odcinki na 
mięso “bez kości”. Radość okazała 
się przedwczesna.

Sprawa cen i zaopatrzenia w pod­
stawowe artykuły spożywcze nie jest 
w Polsce błachostką. W ciągu ostat­
nich 20 lat Polacy trzykrotnie wycho­
dzili na ulice aby zaprostestować 
przeciwko niespodziewanym podwyż­
kom cen. W sierpniu rząd przeforso­
wał kolejną podwyżkę cen mięsa, ale 

to ostrożnie, po długiej kampanii 
publicystycznej ostrzegającej społe­
czeństwo.

Ale cóż, jeśli nawet zaopatrzenie w 
mięso będzie dostateczne i baby z 
mięsem znikną z ulic miast, polski 
problem nie zbliży się ani na cal do 
amerykańskiego standardu spożycia 
białka zwierzęcego.

“Veto” popularne pismo konsumen­
tów, opublikowało studium sporządzo­
ne w początkach tego roku, a odpo­
wiadające na pytanie ile godzin musi 
przepracować przeciętny Polak by 
kupić kilogram szynki (8), wieprzo­
winy bez kości (4), kury (3), i tyleż w 
przypadku wołowiny.

Te zaopatrzeniowe problemy obce 
są gościom zagranicznym, którzy 
mogą korzystać z tego, co nazywają 
“dyplomatycznym sklepem mięs­
nym”, i gdzie przeważnie — choć nie 
zawsze — jest szeroki wybór towaru. 
Zony wielu dyplomatów narzekają, że 
nie są w stanie przygotować menu na 
oficjalne przyjęcie, bowiem nie wie­
dzą co będzie, a czego nie będzie w 
danym dniu.

Problemu nie było w ostatnich 
dniach czerwca, kiedy półki sklepowe 
uginały się pod ciężarem towarów. 
Warszawiacy bezbłędnie skojarzyli to 
ze zjazdem partii odbywającym się 
właśnie w tym czasie.

“Animex” półrządowa firma eks­
portująca mięso przeżywała w począt­
kach lata poważny kryzys wynikający 
z zakazu zakupów płodów rolnych w 
PRL przez kraje zachodnie, zaniepo­
kojone skutkami katastrofy na Ukrai­
nie.

Zdzisław Brylski, dyrektor “Ani- 
mexu” stwierdził, że sprzedaż w prze­
ciągu dwóch miesięcy licząc od 27 
kwietnia spadła praktycznie do zera. 
Straciliśmy 25-30 min dolarów z powo-

Przebudzenie Religijne 
w Europie Wschodniej

W krajach, gdzie zgodnie z dekre­
tem rządzących, religię uznaje się za 
“opium mas”, obserwuje się ostatnio 
zasadnicze odrodzenie wiary.

Ponad połowa jugosłowiańskiej 
młodzieży podaje, że jest głęboko wie­
rząca, w Czechosłowacji rosną szere­
gi wiernych, na Węgrzech znów fun­
kcjonują żeńskie zakony.

Podobnie jest we wszystkich pań­
stwach Europy Wschodniej. Rumuń­
scy baptyści, którzy nie mają łatwego 
życia w swoim kraju, liczą 200 tyś. 
wiernych. Nawet w Albanii, gdzie 
najokrutniej zwalcza się wiarę, wciąż 
odbywają się nabożeństwa.

Pomimo że komunistyczni przywód­
cy przez 40 lat próbowali stworzyć 
leninowskie bezreligijne społeczeń­
stwa, efekt ich wysiłków jest mierny. 
Widać dzisiaj jakim fiaskiem zakoń­
czyła się próba oderwania ludzi od ich 
religijnej tradycji.

Czy to stosunkowo słaby kościół cze­
ski, czy polski znajdujący oparcie w 
całym narodzie, są to jedyne niezale­
żne instytucje w tych państwach. Tam 
jedynie podejmuje się tematy tabu, 
a dla młodych to miejsce oferuje, 
konkurencyjne dla komunistycznego 
systemu wartości.

Najbardziej niebezpieczne dla re­
żimów Europy Wschodniej jest po­
wodzenie kościoła wśród młodego po­
kolenia.

Napominani by postępowali wedle 
przykazań kościoła młodzi ludzie, 
widzą oficjalną ideologię jako co naj­
wyżej środek kariery dla cynicznych 
oportunistów. Problem ten podej­
muje papież Jan Paweł II w swej 
majowej encyklice, określając mar­
ksizm i ateizm jako źródła “duchowej 
ruiny”.

Wybór papieża Polaka na stolicę 
Piotrową w 1978 roku, był przełomo­
wym dla przebudzenia narodów blo­
ku moskiewskiego. Pierwsza jego po­
dróż do Polski w 1979 roku stworzy­
ła warunki do utworzenia “Solidarno­
ści”.

Ze zrozumiałych powodów władze 
Czechosłowacji nie zgodziły się na 
pielgrzymkę Papieża do ich kraju. 
Wiedzą one dobrze, że nad Wełtawą 
podawane są z rąk do rąk papieskie 
homilie z wizyty w Polsce w 1983 
roku.

Lojalni komunistycznej władzy 
czescy kapłani nie mają z nią specjal­
nych kłopotów. Inaczej jest z tymi, 
którzy wykazują jedynie lojalność w 
stosunku do Rzymu. Jednym z tych, 
którzy się nie podporządkowują jest 
87 letni arcybiskup Pragi, kardynał 
Franciszek Tomaszek.

W czasie kiedy on wraca z praskiej 
katedry do swojej rezydencji groma­
dzą się tłumy wiernych. Demonstru­
ją oni w ten sposób dezaprobatę dy­
ktatu cywilnych władz. Ze względu 
na ten de facto podział, wielu Czechów 
należy do kościoła działającego w 
podziemu, który ma swoich biskupów 
i 500 księży.

Nabożeństwa odbywają się w do­
mach prywatnych. Ksiądz Stanisław 
Mały mówi, że “kościół ten nie ma 
scentralizowanej struktury organiza­
cyjnej, w związku z tym nie łatwo go 
zlikwidować, kiedy zamknięta zosta­
nie jedna grupa, w jej miejsce powsta- 
ją następne”.

Działacze czechosłowackiej opozy­
cji też są zdania, że podziemny ko­
ściół stanowi dla władzy duże większe 
niebezpieczeństwo niż jakakolwiek 
grupa świecka. Jeden z czołowych 
dysydentów czeskich mówi, że “koś­
cioły są jedynymi instytucjami, oferu­
jącymi niekomunistyczną ideologię”.

Los kościoła albańskiego nieporów­
nanie różny jest od czeskiego. Otwarte 
są tam jedynie te świątynie, które 
przedstawiają szczególni wartość 
architektoniczną, lub historyczną. 
Radio Wolna Europa podało, że doko­
nano tam egzekucji księży, którzy 
nielegalnie wykonywali swe obowiązki 
duszpasterskie. Nieliczni cudzoziem­
cy jacy odwiedzali ten kraj mówią, 
że mimo wszystko odbywają się tam 
wciąż nabożeństwa w domach prywa­
tnych.

Cechą charakterystyczną kościoła 
w Europie Wschodniej jest jego zdol­
ność do przetrwania w warunkach ter­
roru. Doskonałym tego przykładem 
jest Rumunia. Pomimo lat represji 
pojawiają się tam coraz to nowe nazwy 
kościołów protestanckich. 200 tysięcy 
rumuńskich baptystów wymusza obe­
cnie na władzy prawa dla siebie i 
szmugluje z zagranicy Pismo Święte. 
Nic nie pomogły aresztowania, rugi 
i przymusowa emigracja — kościół 

du tego, niczym nie usprawiedli­
wionego strachu” — powiedział.

Brylski wymienia Europę Zachod­
nią (w tym Watykan), Stany Zjedno­
czone, Brazylię jako napoważniej- 
szych odbiorców polskiego mięsa.

dalej rośnie.
Aby uciszyć nieco zachodną opinię 

publiczną, źle widzącą praktyki ru­
muńskich komunistów, Nikolae Ceau­
sescu zezwolił amerykańskiemu 
ewangeliście Billy Grahamowi, by 
odwiedził on Rumunię. Pomimo że 
władze zezwoliły mu na wjazd do 
niektórych tylko miast, oraz przez 
cały czas wizyty prowadziły przeciw­
ko niemu zajadłą kampanię propa­
gandową, wszędzie gdzie się pojawił 
witały go dziesiątki tysięcy wiernych.

16-milionowy rumuński kościół pra­
wosławny traktowany jest przez wła­
dze tak samo jak kościół baptystów. 
Ujawnił to zachodowi pop Alexandru, 
który w liście otwartym opisał prze­
śladowania duchownych i wiernych, 
oraz niszczenie majątku kościelnego. 
Pisał on, że “na razie podpisuję ten 
list jednoosobowo, ale wielu innych 
zrobiłoby to samo”.

W Jugosławii, która nie należy do 
bloku moskiewskiego, a religia jest 
tolerowana, zaniepokojenie władz 
wzbudziły wyniki ostatniego badania 
opinii publicznej, według którego 53% 
młodych mieszkańców tego kraju 
określa siebie jako wierzących. 20 lat 
temu tylko 33% młodych deklarowało 
wierność wierze. Dramatycznym dla 
władz przykładem religijnego odro­
dzenia w tym kraju jest pielgrzymka 
do wsi Medjugeroje w której uczest­
niczy ponad 100 tysięcy wiernych.

Węgry są przykładem w jaki spo­
sób kościół może stracić zaufanie spo­
łeczeństwa.

Kościół węgierski różni się znacznie 
od innych kościołów wschodnioeuro­
pejskich. Powodem tego jest większa 
elastyczność tamtejszych władz i 
kompromisy na które sam poszedł.

Ale i tam też dostrzec można pewne 
zwycięstwa na niwie poszerzenia nie­
zależności i znaczenia kościoła. Zali­
czyć do tego trzeba odrodzenie żeń­
skich zakonów. Władze nie spuszczają 
oka z niezależnego, pacyfistycznego 
nurtu “krzak” w kościele węgierskim, 
który walczy zarówno ze swoją jak i 
komunistyczną hierarchią.

Poza Polską, tylko w NRD stosun­
kowo niewielkie są restrykcje władzy 
w stosunku do dominującego tam ko­
ścioła luterańskiego. Posiada on pewne 
prawa wypowiadąnia się w sprawach 
społecznych.

Podejmuje więc takie problemy jak 
homoseksualizm, czy konflikt pokoleń, 
popiera ruchy pacyfistyczne i wzywa 
do wprowadzenia cywilnych alterna­
tyw służby wojskowej.

Niewątpliwie wszystkie narody uza­
leżnione od Moskwy zazdroszczą Pol­
sce jej religijnej wolności. Kościół 
polski przez wieki ucieleśniał polską 
świadomość narodową, a po delegali­
zacji “Solidarności” w nim znajdują 
oparcie oponenci istniejącego reżimu.

Za jego murami znajduje się miej­
sce dla artystów i pisarzy. Niedawno 
zwolniony z więzienia znany działacz 
opozycji Adam Michnik pisze że w 
Polsce: “słowo ‘wierzący’ stało się 
synomimem słowa ‘opozycjonista’

Bezprecedensowa jest aktywność 
religijna polskiej młodzieży, 3/4 której 
uczestniczy w niedzielnych nabożeń­
stwach. Zwiększa się wciąż zarówno 
ilość powołań kapłańskich jak i no­
wych kościołów. Przewidywana na li­
piec 1987 roku pielgrzymka Papieża 
Jana Pawła II do Polski znów wzmocni 
naród w wierze i niezależności. Wielu 
Polaków wiedzi w tej wizycie również 
szansę na otrząśnięcie się z szoku, 
jakiego doznał naród po zamordowa­
niu księdza Jerzego Popiełuszki.

Religijne przebudzenie w państwach 
bloku moskiewskiego stanowi śmier­
telne zagrożenie dla władz, które usi­
łowały wyrugować religię a w jej 
miejsce narzucić ludziom swą ideolo­
gie-

Mocny kościół zagraża podstawom 
systemu komunistycznego państwa, 
natomiast walka z kościołem ponad 
możliwy do zniesienia przez wiernych 
poziom, stanowi niemniejszą groźbę.

Rządy komunistyczne koncentrują 
się obecnie na poszukiwaniu równo­
wagi pomiędzy poziomem represji i 
tolerancji, tak by niekontrolowany 
wybuch społeczny nie zmienił biegu 
historii w rządzonych przez nich kra­
jach. (W-g. “US News & World

Report” —j.)

Lew — Ateista
47-letni Brazylijczyk Carlos Alberto 

Oliveira Fontes stracił rękę, wetknię­
tą specjalnie do klatki z lwem dla 
wypróbowania mocy Pana Boga. 
Powiedział swej matce, że jeśli Bóg 
jest rzeczywiście potężny, to nie 
pozwoli aby lew wyrządził mu krzyw­
dę.

Jak poinformowała policja, po zale­
czeniu ran, Fontes będzie odesłany do 
szpitala dla chorych umysłowo.
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Good taste

Wyborowo 
The ultimate 

imported vodka.

To send a gift of 
VODKA VYBOROWA* 

coll 1-800-BE-THERE 
Void where prohibited

Acquire a bottle 
of Premium 

Wódko Wyborowa* 
and experience rhe 

ultimate in vodka.
In 80, 90 or 100 proof, 

it is imported from 
Polond, rhe country that 

first created vodka 
over five centuries ago.

• I ™acquired.

DO WIADOMOŚCI: Polsko-amerykańskie organizacje dobroczynne i kluby
Czy jesteście nie nastawioną na zysk (non-profit) organizacją szukającą możliwości zebrania pieniędzy? Zbierajcie etykietki z butelek po Wódce 
Wyborowej. Prześlijcie co najmniej 1000 etykietek (odmoczonych w ciepłej wodzie) z butelek po Wódce Wyborowej, a otrzymacie po 50<t za każdą etykietkę. 
(Dla bezpieczeństwa proszę wysyłać przesyłkę pocztą poleconą, żądając pokwitowania odbioru). Oferta jest nieważna w razie jej niezgodności z 
miejscowym prawem. Jeśli macie jakieś pytania, to proszę je kierować do Sally Nungesser na numer telefonu (504) 831-9450.



Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, iż 
najukochańsza ciocia nasza, śp.

Zofia Świątek
(z domu Matraj)

(żona śp. Kazimierza Świątek i śp. Marcina Kapinos)
Członkini Klubu Parafii Zassów, pożegnała się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 7-go września 1986 roku, o godzinie 2:30 w nocy w 
podeszłym wieku.

Zwłoki będą wystawione w zakładzie pogrzebowym dzisiaj od 4 do 10 
wiecz., a we wtorek od 10 do 10 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10-go września, o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 4401S. Kedzie Ave., do kościoła św. Pankrace­
go, Msza św. o godz. 10-ej, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego na parcelę familijną.____

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Zosia (Julian) Spiega, Krystyna, siostrzenice oraz dalsza rodzina w 
Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Fortuna Funeral Home, telefon 523-7781.
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Formalne Oskarżenie 
Daniloffa

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
agencji prasowej i oświadczyć, że 
otrzymał formalny akt oskarżenia, 
co zostało nieco później potwier­
dzone przez telewizję moskiewską. 
Oznacza to, że amerykański kores­
pondent będzie mógł być przetrzy­
mywany do dziewięciu miesięcy 
przez KGB, a następnie stanie 
przed trybunałem wojskowym.

Washington (UPI, CST, CT, NYT) 
— W związku ze sprawą Daniloffa 
prezydent Reagan przesłał na ręce 
Gorbaczowa prywatny list, w któ­
rym domaga się uwolnienia aresz­
towanego podstępem koresponden­
ta i ostrzega, że sprawa może po­
ważnie pogorszyć wzajemne rela­
cje supermocarstw.

Jednakże Mortimer Zuckerman, 
szef Daniloffa, zapytany o ewen­
tualne konsekwencje oskarżenia w 
odniesieniu do polityki Washingto- 
nu oświadczył, że nie należy się 
spodziewać, by sprawa ta miała 
wpłynąć w jakikolwiek sposób na 
plany spotkania na szczycie.

Sekretarz stanu George Shultz, 
odrzucił w piątek możliwość wy­
miany Daniloff-Zacharow. Zda­
niem departamentu sprawa wy­
maga poważnego omówiehia i żo- 
stanie prawdopodobnie załatwiona 
kanałami dyplomatycznymi. Jeśli 
idzie o Zacharowa może on być po­
stawiony przed sądem i skazany, 
lecz w okresie późniejszym wymie­
niony na szpiegów amerykańskich 
aresztowanych w ZSSR. Wymiana 
natychmiastowa nie wchodzi więc 
w rachubę.

Podsekretarz stanu Michael Ar- 
macost, potwierdził w miniony 
czwartek, że dyplomacja amery-

Msza Święta 
Za Spokój Duszy 

Ś.P. Józefa H. Żurczaka
Na piątek 19 września b.r. na godzi­

nę 7:00 wieczorem zapraszamy na 
Mszę świętą jaka zostanie odprawio­
na w kaplicy Ojców Jezuitów, 4105 N. 
Avers Ave., za spokój duszy śp. Józefa 
H. Żurczaka.

Sp. Józef H. Żurczak zaskarbił sobie 
przyjaźń wielu ludzi; był znany i czyn­
ny w Polskim Związku Ziem Zachod­
nich, w harcerstwie, szkolnictwie 
polskim, w Stowarzyszeniu Wetera­
nów Armii Polskiej, w Związku Śpie­
waków Polskich i nnych.

Komitet

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Józefa Rocko
(żona śp. Józefa, matka 

śp. Józefa i śp. Antoniego) 
po długiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona św. Sak­
ramentami, dnia 5-go września 
1986 roku, o godzinie 7:30 wieczo­
rem w sędziwym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu do 9-ej 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie wię we wto­
rek, dnia 9-go września, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 2644-46 N. Central Ave., do 
kościoła św. Jakuba, Msza św. o 
godzinie 9:30 rano, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pań­
skiego do Mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Michał (Harriet), syn i synowa: 
Genowefa (Felix) Sasin, Jenny 
(Paul) Niżyński, córki i zięciowie; 
Anna i Wanda, synowe; 14 wnu­
cząt, 10 prawnucząt; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Baran Funeral Home, 
Telefon 622-1488. 

kańska będzie dążyć do uwolnienia 
Daniloffa bez uciekania się do pog­
różek czy spektakularnej wymiany.

Armacost potwierdził raz jeszcze 
opinię, że zdaniem Washingtonu 
aresztowanie Daniloffa ma bezpoś­
redni związek ze sprawą Zacharo­
wa. “Schwytali go z najoczywist­
szych powodów. Chcą z powrotem 
swojego człowieka.”

Cytowany już Mortimer Zucker­
man wyraził nadzieję, że obie strony 
potrafią znaleźć z tej sytuacji “wyj­
ście z twarzą” i dodał, że “Daniloff 
jest szpiegiem w tym samym stop­
niu co John Wayne.”

Na zakończenie warto odnotować 
list do Gorbaczowa, który został 
podpisany przez 29 dziennikarzy 
amerykańskich akredytowanych w 
Moskie. Są oni korespondentami 17 
różnych pism, agencji prasowych, 
stacji radiowych i sieci telewizyj­
nych. List zawiera m. in. stwier­
dzenie następujące:

“W ostatnich miesiącach jeste­
śmy świadkami zwiększającej się 
otwartości w społeczeństwie sowie­
ckim, a także w części sowieckiego 
kierownictwa. Przeczuwamy jed­
nak, że aresztowanie Daniloffa po­
łoży nowe bariery na drodze po­
rozumienia Wschodu z Zachodem i 
ponownie uniemożliwi poprawę 
stosunków między zachodnimi 
mass-mediami a władzami Związku 
Sowieckiego.”

Kontynuacja Rozmów 
o Kontroli Zbrojeń

Washington (NYT) — Przedsta­
wiciele Stanów Zjednoczonych i 
Związku Sowieckiego rozpoczęli 
dwudniowe rozmowy na temat kon­
troli zbrojeń.

Obserwatorzy podają, że celem 
negocjacji jest przygotowanie bazy 
dla możliwego kompromisu pod­
czas spotkania sekretarza stanu 
George’a Shultza i sowieckiego mi­
nistra spraw zagranicznych Eduar­
da Szewardnadze, które zapowie­
dziano na połowę września.

“Jesteśmy gotowi dojść do po­
rozumienia, jeśli tylko strona ame­
rykańska okaże dobrą wolę” — 
stwierdził Wiktor Karpow, stojący 
na czele delegacji sowieckiej. Na 
pytanie dziennikarzy, czy porozu­
mienie będzie osiągnięte, odparł: 
“Zobaczymy! ”.

Na czele siedmioosobowej delega­
cji USA stoi Paul Nitze, doradca do 
spraw kontroli zbrojeń sekretarza 
stanu Shultza.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i dziadek nasz, śp.

Edward Makowski
Członek ZNP, po krótkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św.' Sakramentami, dnia 6- 
go września 1986 roku w średnim 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 2-ej po południu do 9:30 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 9-go września, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
św. Władysława, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha na parce­
lę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stefania (z’domu Szemoit), żo­
na; Zofia, córka; James, syn; Jim 
Piluski, zięć; Pat, synowa; David, 
Jeff i Scott, wnuki; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład 
Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
Telefon 774-4100.

Mjr
KI « v

prostu zawalił się podwieszany sufit nad bramą garażu Westin 
Hotel w Bostonie. Rany i obrażenia odniosło 6 osób. (Reuter)

Palestyński A tak Na Synagogę
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

litycy, profesorowie uniwersytetów 
i przywódcy partii politycznych żą­
dają zwołania nadzwyczajnej sesji 
parlamentu poświęconej akcji na 
synagogę.

Wydawca żydowskiego tygodni­
ka w Istambule, Leon Halewa poin­
formował, że jeżeli inżynierowie 
uznają, że synagoga nie zawali się, 
to uroczystości pogrzebowe odbędą 
Się w miejscu masakry.

Sobotni atak na synagogę spowo- 
dował kryzys polityczny w Izraelu. 
Oskarżenie, z jakim minister Ariel 
Sharon wystąpił pod adresem pre­
miera Peresa może spowodować 
kryzys rządowy.

“Gwiezdne 
Wojny” 

Rozpoczęte
Cape Canaveral, Fla. (UPI) — W 

najgłębszej tajemnicy trzymany jest 
termin startu rakiety “Delta” ma­
jącej wynieść na orbitę dwa satelity 
eksperymentalne, które mają zapo­
czątkować program Obrony Strategi­
cznej znany pod nazwą “gwiezdnych 
wojen”.

Termin startu rakiety był kilkakro­
tnie przesuwany, jednak ostateczny 
miał być w ostatni piątek. Nie wiado­
mo, czy start doszedł do skutku, a 
NASA odmawia wszelkich komenta­
rzy na ten temat.

Jednak prasa jest “wszechwiedzą­
ca” i wokół punktu startowego zebra­
ło się około 50 reporterów, by obser­
wować pierwszą od maja próbę umie­
szczenia rakiety na orbicie. Poprze­
dnie dwie próby były nieudane i NASA 
przedsięwzięła wszelkie możliwe 
środki ostrożności. Wokół punktu star­
towego krążyły liczne patrole, a w 
powietrzu unoszą się wojskowe heli­
koptery.

Według niezidentyfikowanych źró­
deł na pokładzie rakiety znajduje się 
“najbardziej tajny i najbardziej cen­
ny ładunek” jaki kiedykolwiek wy­
słano w powietrze.

Według ostatnich doniesień agen­
cyjnych rakieta “Delta-180” wystarto­
wała w piątek o godzinie 11:08 i po 
kilku minutach lotu bez przeszkód 
znalazła się na orbicie. Od tego mo­
mentu kontrolę przejęli inspektorzy z 
Departamentu Obrony śledząc dalej 
lot rakiety.

Godzinę startu podano cztery mi­
nuty przed faktem, by jak podają 
źródła “uniemożliwiść Związkowi So­
wieckiemu dokładne ustalenie poło­
żenia satelity i zebranie danych na 
temat ich orbity”.

Satelity unoszą się już nad ziemią 
dając dowód, że “gwiezdne wojny” 
już się rozpoczęły.

Droższe Telefony 
w PRL

Od 1 września podwyższono w Pol­
sce opłaty za rozmowy telefoniczne 
i za założenie telefonu. Podwyżka wy­
nosi średnio 35%.

Najwięcej (o 100%) wzrosły koszty 
zainstalowania telefonu — obecnie 
trzeba będzie zapłacić 35.000 zł. Abo­
nament miesięczny wzrósł o 80 zł i wy­
nosi 200 zł. Zmniejszono także liczbę 
rozmów, które ten abonament pokry­
wa z 40 do 30 miesięcznie. Każda nastę­
pna rozmowa kosztować będzie 4 zł 
(dotychczas 3 zł.).

Jeżeli ktoś chce dzwonić z automa­
tu ulicznego, to musi wrzucić monetę 
5 zł (do tej pory 2-złotową).

Podniesiono także opłaty za rozmo­
wy międzymiastowe i telegramy na­
dawane przez telefon.

Szacuje się, że posiadacze telefonów 
będą płacić o 125 zł miesięcznie wię­
cej.

W reakcji na sobotni atak Sharon 
wystąpił z pisemnym oświadcze­
niem, w którym stwierdza, że “kon­
cesje Izraela na rzecz PLO, króla 
Husseina z Jordanii i króla Maroka 
Hassana, oraz uległość wobec 
Egiptu w sprawach terytorialnych 
(Taba), bez wątpienia zachęciło 
morderców, którzy wykorzystali 
Słabość rządu izraelskiego”.

Premier Peres zażądał przepro­
sił oraz wycofania się ze wszystkich 
postanowień niedzielnego posiedze­
nia 10-osobowego “wewnętrznego 
gabinetu”.

Posiedzenie rządu pod przewod­
nictwem Peresa zakończone zosta­
ło po paru minutach oświadczeniem 
premiera, że tak długo, jak Sharon 
nie wystąpi z oficjalnym wyjaśnie­
niem, tak długo nie odbędzie się ko­
lejne zebranie gabinetu.

Kiedy Sharon próbował coś tłu­
maczyć, Peres przerwał mu i zażą­
dał, aby przedstawił to na piśmie.

Źródła polityczne podają, że Sha­
ron dwukrotnie próbował na piśmie 
dowodzić, że premier źle zrozumiał 
jego intencje. Peres odrzucił to 
tłumaczenie utrzymując, że “nie 
jest to niezamierzone stanowisko. 
Ma ono zdecydowanie swój cel”.

Jackson 
Po Powrocie 
Washington (CST) — Pastor Jasse 

Jackson, który właśnie wrócił z po­
dróży po ośmiu krajach afrykańskich, 
nazwał partnerskie stosunki USA z 
RPA jednym z trzech największych 
nieszczęść, jakie spotykają południo­
wy kraniec Czarnego Lądu.

Dwa pozostałe nieszczęścia do klę­
ska suszy powodująca zanikanie la­
sów i pustynienie sawanny, oraz bez- 
kompromisowość i ekspansjonizm 
“południowoafrykańskiego regional­
nego imperium”.

Jackson wezwał ponadto Prezyden­
ta — odwołując się do jego honoru — 
do wzięcia udziału w spotkaniu z sze­
fami afrykańskich “państw grani­
cznych”, które to spotkanie winno się 
odbyć w Afryce, lecz w ostateczności 
nawet tu, w Ameryce.

Swymi poglądami i wrażeniami z 
dwutygodniowej podróży pastor po­
dzielił się z dziennikarzami zgroma­
dzonych w National Press Club. My­
ślą przewodnią wystąpienia było 
“pragnienie rozwodu rządu Stanów 
Zjednoczonych z RPA” i nawiązanie 
konstruktywnego, zaangażowanego 
dialogu z państwami frontowymi.

Jackson nawoływał, oczywiście, do 
likwidacji apartheidu i ugruntowania 
miejsca Ameryki jako “lidera Wolne­
go Świata”.

Zdaniem czarnego kaznodziei RPA 
to “imperium zła” i “ośmiornica” 
otaczająca swymi mackami cały kon­
tynent.

Faktem jest — mówił — że wojska 
RPA stoją w południowej Angoli, a 
więc dalej od własnego kraju niż 
Denver od Nowego Jorku. RPA oku­
puje nielegalnie Namibię, eksploatuje 
ją gospodarczo i traktuje niewolni­
czo”.

“CzernobyJ” Opóźnił 
Oddanie Elektrowni 

w Żarnowcu
Warszawa (CST) — Jak podaje 

Głos Wybrzeża ze względu na ka­
tastrofę czemobylską zatrzymana zo­
stała na kilka miesięcy budowa, poło­
żonej niedaleko Gdańska elektrowni 
atomowej w Żarnowcu.

Zdaniem partyjnej gazety 1860 wa­
towy reaktor nie wejdzie do eksploa­
tacji w planowanym terminie to jest 
w 1990 roku.

Przyczyną opóźnień—zdaniem pi­
sma—są zaostrzone rygory bezpie­
czeństwa.

Co Dalej 
z Pechów? Rakietą?

Washington (CST) — Przedsta­
wiciele marynarki i specjaliści d/s 
uzbrojenia oświadczyli zgodnie, że 
najnowsza wersja rakiety “Phoe­
nix”, najbardziej skomplikowanej i 
najdroższej broni dla samolotów 
dalekiego zasięgu Floty jest tak pe­
chowa, że prawdopodobnie nie zo­
stanie przekazana w najbliższym 
czasie odbiorcy.

Dostawy są już o półtora roku 
spóźnione. Najpierw przyczyną by­
ły wady urządzeń naprowadzają­
cych, następnie odpalających, wre­
szcie opóźnienia wynikające z kło­
potów, z jakimi borykała się firma 
— Hughes Aircraft Corp.

W czasie czerwcowej inspekcji 
przeprowadzonej przez specjalis­
tów z ramienia marynarki zna­
leziono aż 2,694 usterki od niedo­
kładnego spawania poczynając, a 
na wadach sprowadzanych z za­
granicy części powodujących liczne 
spięcia w instalacji elektrycznej 
kończąc.

Tymczasem sprawa jest niezwy­
kle ważna. Kłopotliwe AIM-54C i

pozostałe typy “Phoenixow” będą­
ce obecnie w użyciu stanowią pod­
stawę obronną floty, bowiem są 
przystosowane do niszczenia celów 
odległych aż o 124 mile. Nowa wers­
ja, kosztująca do dziś $1.7 mid, zaś 
docelowo $5.3 mid, ma zostać zam­
knięta w roku 1998 niebagatelną li­
czbą 7,200 pocisków.

Dwa lata temu, gdy rozpoczęły 
się kłopoty, Pentagon dementował 
wszelkie na ten temat pogłoski, ale 
tajemnicy utrzymać się nie dało, 
bowiem Hughes Aircraft Corp, mu- 
siała na 6 miesięcy wstrzymać pro­
dukcję celem usunięcia usterek 
dostrzeżonych przez specjalistów 
marynarki i lotnictwa.

Okazało się, że 250-300 ostatnio 
wyprodukowanych “Phoenixow” 
musi powrócić do zakładów celem 
dokonania napraw urządzeń na­
prowadzających. Rzecznik firmy 
Micronics oświadczył, że w związku 
z tym, iż pierwsza partia urządzeń 
celowniczych i odpalających nie by­
ła objęta gwarancjami, część ko­
sztów napraw będzie musiał pokryć 
rząd.

Ostrzeżenie Przed Katastrofą 
Niebezpieczny Reaktor Na Litwie
Z raportu, przygotowanego na zle­

cenie rządu Szwecji wynika, że re­
aktor nuklearny w miejscowości Igna­
lin na Litwie może być równie nie­
bezpieczny, co reaktor który eksplo­
dował w Czarnobylu.

Leningrad

ZSRR

Ignalina

'FINLANDIA;

;\ Mińsk
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Raport został przygotowany przez 
szwedzką państwową radę do spraw 
energetyki. Wynika A niego, że rea­
ktor w Ignalinie pracuje z wydajno­
ścią, przekraczającą o 50% normy 
bezpieczeństwa.

Po oddaniu reaktora dó rozruchu 
jego wydajność oceniano na 1.000 me­
gawatów. Po przeprowadzeniu dro­
bnych zmian reaktor produkuje 1.500 
megawatów prędu elektrycznego.

Z raportu wynika, że w wypadku 
podniesienia temperatury wewnątrz 
reaktora, grozi mu podobna eksplo­
zja, jak reaktorowi w Czemobylu. 
Reaktor ten został skonstruowany na 
podstawie takich samych planów, co 
reaktor czamobylski i oddany do eks­
ploatacji w r. 1983.

Dotychczas wykryto w obudowie 
tego reaktora 6 małych przecieków 
radioaktywnych. Szwecja zapropono­
wała Sowietom wymianę informacji 
technologicznych na temat urządzeń 
nuklearnych, ale władze sowieckie 
nie odpowiedziały na tę ofertę.

Reaktor w Ignalinie jest jednym z 4 
planowanych. Ostatni ma być oddany 
do użytku w r. 1990. Ignalin będzie 
wówczas największym sowieckim 
ośrodkiem produkcji energii elektry­
cznej przy użyciu reaktorów nukle­
arnych.

Ignalin położony jest nad brzegami 
jeziora Druksiai. W odległości 8 km 
położone jest nowe miasto Snieckus.

Lokalizacja reaktora była krytyko­
wana od wczesnych lat 70—tych ze

względu na potencjalne zagrożenie 
dla ludności i środowiska naturalne­
go.

Na długo przed eksplozją w Czarno­
bylu litewscy naukowcy sporządzili 
raport, krytykujący niedostateczne 
zabezpieczenie reaktora oraz brak 
wież chłodniczych.

Władze sowieckie zaprzeczyły jako­
by reaktor w Ignalinie był niebezpie­
czny dla otoczenia.

Nie Nadejdzie Pomoc
Dla Rolnictwa w Nikaragui
Washington (CSM) — Administra­

cja prezydenta Reagana próbuje pow­
strzymać agencję pomocy charytaty­
wnej Oxfam America z siedzibą w Bo­
stonie przed wysłaniem narządzi rol­
niczych do Nikaragui.

Administracja odrzuciła wniosek 
agencji Oxfam wysłania do Nikaragui: 
grabi, wideł, łopat, kluczy do maszyn, 
łańcuchów, pił, młotków i innych rze­
czy potrzebnych w produkcji rolnej. 
Kontrakt miałby opiewać na sumę 
przeszło $41,000.

Pomimo, że amerykańskie embar­
go handlowe nie zakazuje wysyłania 
do Nikaragui “pomocy humanitarnej”, 
to administracja twierdzi, że “tego 
typu transakcje nie są w zgodzie z 
aktualną polityką zagraniczną USA”.

Helikopter Spadł
Na Dom Akademicki
Helikopter lecący nad Purdue 

University na skutek awarii silni­
ka spadł na dom studencki. W tym 
czasie większość z zamieszkują­
cych w tym budynku studentów by­
ło w budynku.

W wyniku wypadku ranni zostali 
tylko pilot 24-letni Scott Luttrell 
zam. w Monticello oraz znajdujący 
się na pokładzie helikoptera foto­
graf 27-letni Garry Higgins, zam. w 
Lafayette.

Nikt z przebywających w budyn­
ku studentów nie został ranny.

Przedstawiciel policji Mel Tim­
mons powiedział, że helikopter 
znajdował się 30 stóp nad budyn­
kiem, kiedy nastąpiła awaria.

Polska Książka , 
w Polskim Domu

WRZESIEŃ, 1986
Imię, Nazwisko—__ _

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego.
2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodo­

wego Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w 
konkursie.

Numer domu, ulica____________________________________

Miasto________________ Stan_________ ___ Zip code--------
Kupon należy wysłać na adres: 

CZYTELNIK MIESIĄCA
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646



DZIENNIKZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 8 WRZEŚNIA (SEPTEMBER8), 1986

Z Bocznej Trybuny Sportowej
—ZYGMUNT P BOBIN _

POLSKA — UKRAINA 2:0
IVPÓŁFINALE "MUNDIALITO"

Vi półfinałowym spotkaniu miej­
scowego międzynarodowego turnie­
ju piłkarskiego “Chicago Mundiali­
to” — “Polska” pokonała po pię­
knie rozegranym meczu “Ukrainę” 
2:0, do przerwy wynik był bez- 
bramkowy. Mecz podobał się licz­
nie zebranej publiczności głównie 
ze względu na doskonałe usposo­
bienie bramkarza zespołu ukraiń­
skiego — byłego gracza Chicago 
Sting.

Podobała się również dojrzała 
gra drużyny polskiej. Bramki zdo­
byli: Czmiel i Urban po jednej. Po­
dobała się również doskonała gra 
obrony Ukrainy, jak również wszech­
stronne umiejętności polskich za­
wodników z których wyróżniali 
się Kieca, Laskowski, Urban i Ko­
nieczny.

W bramce reprezentacji Polski 
grał W. Tofilo z Wisły. Po meczu 
klub sportowy Wisła przyjmował u 
siebie w klubie całą polską drużynę 
jak również kilku graczy z zespołu 
“Ukrainy”. Kierownikiem zespołu 
polskiego jest J. Pacyniak, opieka 
lekarska w rękach J. Czaj i.

☆ ☆ ☆
DZIŚ MECZ LIGOWY 

WISŁA — ADRIA
Runda jesienna National Soccer 

League już wystartowała. Tym ra­
zem Wisła trafia na lidera grupy 
Adrię. Ten ciekawie zapowiadający 
się mecz rozegrany zostanie w ponie­
działek, 8 września o godz. 7:15 wie­
czorem na boisku Hanson Park 
Stadium. Wisła zaprasza.

☆ ☆☆
FINAŁ "MUNDIALITO” 

POLSKA — HONDURAS 
W ŚRODĘ. 10 WRZEŚNIA

W drugim półfinałowym meczu 
“Chicago Mundialito” reprezenta­
cja Hondurasu pokonała Assyrię 
2:0, t.zn. w tym samym stosunku co 
reprezentacja Polski z Ukrainą.

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

POLSKIE ROZMAITOŚCI 
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 6:00 do 7:15 rano 
i od 9:00 do 10:00 rano

WEAWAM 1330 
Program prowadzi Zbigniew REN

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedzielę 

Robert Lewandowski. Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WEDC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

MUZYCZNE KRAJOBRAZY 
WEAWAM 1330 

Od poniedziałku do piątku 
10:30 do 11:00 rano 
Program prowadzi 

KRZYSZTOF BORUCKI

WCEV GŁOS POLONU 1450 KC AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa 

6:30 do 7 Wieczorem 
Sobota 6:05 do 7:00 Wieczorem 

Staqa WCEV 1450 AM
ADAM GRZEGORZEWSKI

Właściciel i Zarządca

Program Radiowy 
Polskich Ojców Jezuitów 

Stacja WCEV 1450 AM
Msza św.

z kaplicy N. Serca P.J. 
4105 N. Avers Ave.. Chicago

Niedziela 7-7:30 rano 
Pogłębianie wiary i wiedzy religijnej 

Sobota 7:30-8 wieczorem 
Audycje prowadzi 

O. Leszek Balczewski SI

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

Stacja WSBC 1240 KC
Sobota 9:00 Wiecz.

Staqa WCEV 1450 AM
Niedziela 6:30 do 7 wiecz.

O. Kormelian Dende OFMC. Dyrektor

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA 

9-10 Rano WYŁO 540 KC
10 Rano do 1 Poł. WBMX 1490 KC

SOBOTA 
2-3Ppł.WTAO 1300 KC
4-5Ppł.WTAQ 1300KC

Chat Guliński, Dyr. Programów

"KŁOPOTY SłEKłERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W każdy 
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz.

Kierownik
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

Pamiętaj, że wobec i 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest i 
jego wolnym głosem, j 

Wobec tego w finale, który roze­
grany zostanie już 10 września o go­
dzinie 7:15 na boisku Hanson Park 
Stadium spotykają się “Polska” i 
“Honduras”. Spotkanie to jest spon­
sorowane pod zarządem miejsco­
wych władz piłkarskich Stanu Illi­
nois, ISA.

☆ ☆☆

SREBRO W NOTTINGHAM
Polscy wioślarze wrócili z meda­

lem z mistrzostw świata. W Not­
tingham (Anglia), gdzie zakończyła 
się impreza, na podium stanęła pol­
ska męska czwórka podwójna w 
składzie — Waldemar Wojda, Mi­
rosław Mruk, Sławomir Cieślakow- 
ski i Andrzej Krzepiński. Polacy 
przegrali jedynie z załogą ZSSR. .

Druga polska załoga występują­
ca w finałach — czwórka ze sterni­
kiem (Wojciech Jankowski, Woj­
ciech Szymerowski, Wojciech Neu­
man, Dariusz Stadniuk i strenik 
Ireneusz Omięcki) uplasowała się 
na szóstym miejscu. Start skro­
mnej polskiej ekipy był zupełnie 
udany. A przypomnijmy, że nie­
oczekiwanie dużo słabiej wypadła 
w Anglii kobieca dwójka bez sterni­
ka — Zyta Jarka i Elwira Lorenz. 
Polki według opinii fachowców, 
były prawie pewnymi kandydat­
kami do miejsca na podium.

Niestety, nie znalazły się w ogóle 
w finale, w czym przeszkodziły do­
legliwości zdrowotne jednej z za­
wodniczek.

☆ ☆ ☆

i* Poszukuje Pracy
PROGRAMISTA po uniwersytecie z 
2 letnią praktyką (stały pobyt) szuka 
pracy. 627-6725.
POSZUKUJE pracy. Polka, lat 45, 
u polskiej rodziny.
777-3953

★ Pomoc Domowa
POTRZEBNA kobieta do 3 letniego 
chłopca. Dzwonić rano. 692-3750.

CHILD CARE WANTED
For infant and toddler. Wheeling area.
4 days a week. Must have transp. 
English speaking, references flexible.

537-2349

POTRZEBNA z zamieszkaniem ko­
bieta do pracy domowej i opieki nad 
dziećmi. Od wtorku—soboty. Nieco 
angielskiego wymagane. 498-2363.
POWAŻNA TROSKLIWA KOBIETA 

z ZAMIESZKANIEM 
Do zajęcia się naszym domem i za­
opiekowania się dziećmi. Musi mówić 
po angielsku. Praca od zaraz. Tele­
fonując proszę mówić po angielsku.

281-3548

CHILD CARE-HOUSEKEEPER
For 3 year old boy in Chicago Suburb. 
Full time—Liv-in. Own room and bath 
Good salary. Call Mrs. Tripp.

348-2728 (days)

MAID
INTERNATIONAL LTD. 

869-1444 
Domestics, for excellent families 
in Chicago area. Live-in or come 
and go. Also couples. Also week­
end work only.

LIVE-IN
DO LIGHT HOUSEKEEPING 

AND CLEANING
Free room and board, small salary 
(1 day off), must speak some English. 
S.W. Side. 687-3598.
POTRZEBNA kobieta do opieki nad 
dzieckiem w godzinach popołudnio­
wych. Teł. 794-1989,

* Praca Żeńska
General Office

Excell., opportunity for alert, mature 
person, with good office skills, inclu­
ding good figure aptitude and neat 
handwriting. No bookkeeping experien­
ce required. Good typing skills a plus. 
Must be able do speak and write En- 
ghsh fluently, and be a detail oriented 
person. Permanent. Excellent salary 
and benefits.

Can Lee 243-2736
NURSES AIDES wanted, for live m ■ 
and come and go English required. 
725-7881, ____________
POTRZEBNJUdoświadczona krawco­
wa do robienia poprawek w pralni 
chemicznej. Dzwonić do Mr. Rhee 

380-0248 _____

★ Praca__________
AUTOMATIC 

SCREW MACH.
B&S set up and operate min. 5 years 
experience. Top pay for right person, 
2nd shift, all co. benefits, sub. loc. 
Must speak English. Call 

678-6763

MASSEUSE/LICENSED
Full time permanent position in loop 
area sports complex.

Call: 944-4546
for appointment. Must speak English

-fr Praca__________
EXPERIENCED 

PAINTER WANTED 
Must have transportation and speak 
good English. Small company located 
in north suburbs.

Call 680-7432

AUTOMOTIVE SHOP 
CLEAN UP PERSON 

General shop work and parts chaser. 
Driver’s license required. Must be 
able to communicate. Wheeling area. 

___________ 398-0620____________

DOMESTIC HELP
If you are part time or full-time 
housekeeper or live-in maid or nanny, 
stop looking for work. We are a 
domestic placement service. We will 
find the work for you. For more info­
rmation call:
534-3888 9 to 5 must speak English

Medical Opportunity
LPN or RN

Country’s leading cosmetic surgery cli­
nic doing hair transplants seeks energe­
tic, outgoing nurse to assist in outpatient 
surgery. Ability and desire to communi­
cate with patients are essential. O’Hare 
Field area. Must speak English.

Call Mon.-Fri. 9 a.m.—5 p.m. 
CLEVELAND HAIR CLINIC 

297-8207 

JOB SHOP MACHINIST 
Experienced on lathes, vertical and 
boring mills, radial drill, and asso­
ciated equipment. Experienced only. 
Journeymen preferred. Must speak 
English.

HADDLE MACHINE CO.
17730 Chicago Ave., Lansing, IL 

895-2050

PRESS BRAKE SET-UP OPERATOR 
SHORT RUN SHEET METAL 

JOB SHOP
Working 50 hr. per week. Paid vaca­
tion, hospitalization, profit sharing 
and holidays. English and Polish 
speaking very helpfull.

Apply in person only 
GROVE METAL 

8550 W. Grand Ave. 
River Grove, II.

COOK
PART TIME

Graphic arts dealer is seeking an 
experienced cook to work 10 a.m. — 
3 p.m., Monday-Friday, in our cafe. 
Responsibilities would include shop­
ping once a week, preparing lun­
ches & cleaning up daily. Interested 
applicants should apply at:

COGAN & O’BRIEN
1100 W. MONROE 

CHICAGO, ILLINOIS

SILK SCREEN
We are interested in people experien­
ced in color matching, press set up, 
U.V. process, cylinder press opera­
tions. We have a job shop environ­
ment, small to medium lot sizes. 
Progressive growing manufacturing 
company. Many company benefits.

SALES TOOL INC. 
2166 Mannheim 
Des Plaines,Ill.

TRAYCEE DOMESTIC 
AGENCY

Now has positions available for live-in 
housekeepers, nannies, dayworkers, 
cooks, drivers, housemen, nurse’s 
aides, and couples. Experience and 
English a must. References helpfull. 
________831-5530 or 831-4870_______

EXPERIENCED 
BODY MAN

Must speak English. Combo paint and 
repair. Guaranteed 40 hours +. Ask 
for Wes 935-7202._________________

COOKIE FINISHER 
PACKER

40 hour week. Apply in person, 318 
S. Ardmore, Villa Park, 8 am-12 noon. 
Must speak English.

833-8611
kobiety I MĘZCZYŻnF 

DOSPRZĄTANIA
Dobre wynagrodzenie na początek. 
Praca na Florydzie i Georgia. Pełny 
etat.Dzwonić od poniedziałku do piąt­
ku. od 9 rano do 5 po południu.

1-813-924-0846
PART TIME 

FOR FACTORY WORK
4-5 hr. per day when kids are in school. 
Light assembly in modem factory near 
Halsted-Grand. Must have good refe 
rences.

Call: 942-0731

POLISHING
Lead man. Small manufacture is look­
ing for experienced metal polisher 
with supervisory experienced. Must 
have experienced on brass casting. 
Excellent working condition in new 
building. Excellent salary plus benefits 

Call: 666-5503

+ Praca__________
AUTO MUFFLER 

INSTALLER 
Good pay + commission. 
Must speak some English.

MEINEKE MUFFLER 545-6894

JANITOR
Experienced or will train. 4 p.m.- 
1 a.m. $5.25 an hour. Full benefits. 
% day every other Saturday. Must 
understand English. Call after 2 p.m. 

272-8568

GOVERNMENT JOBS 
$16,040-$59,230/yr. i

Now hiring.
can 1—ou5—687-6000, Ext. K-9725 | 

_______For current federal list.
~ RELIGIJNA ORGANIZACJA 
POSZUKUJE OSOBY DO PRACY 

W budynku (maintenance) sprzątanie 
drobne reperacje. Wymagane doś­
wiadczenie i trochę j. angielskiego. 
Dzwonić 480-1690 w j. angielskim 

od 10 do 2 pm.
JANITORIAL

Part time and full time position availa­
ble doing janitorial or housekeeping 
work for large department store in 
Schaumburg. Must speak English.

Tel. 599-0410 
call between 8 — 12.

DELIVERY PERSON NEEDED 
Van or truck required. Deliver approx. 
12,000 newspapers from N.side to U. of 
C. campus twice weekly. 80 separate 
drop-off points. Call Mr. Stein, 962- 
3300 for info. Must speak English. 
Send ref. to The Chicago Maroon. 
1212 E. 59th St., 60637._____________

WŁOSKA RESTAURACJA 
POSZUKUJE 

kierowcy do rozwożenia pizzy (pizza 
driver), oraz dziewczyny do obsługi 
telefonu, odbierania zamówień itp. 
Muszą mówić po angielsku. Zgłaszać się 
osobiście, od godz. 3 po południu.

ANNETTIS RESTAURANT 
8530 W. Lawrence 456-1056

SPRZEDAWCA- 
SPRZEDAWCZYNI 

W sklepie biżuterii. Musi mieć do­
świadczenie i znać język angielski i 
polski. Osobiście lub telefonicznie. 

LUSTIG JEWELERS 
1256 N. Milwaukee 235-1041 

Pytać o Faye albo Teda

PRESS BRAKE
Experienced at set up and operate. 
Must be able to work from blue­
prints. Must have own tools. Previous 
job shop experience preferred. Excel­
lent benefit program. Must speak 
English.

ALKO 
11500 Melrose Street 

Franklin Park 451-0700

Medical Opportunities
CNA’S

Seeking certified nursing assistants 
to fill positions on our 7-3 and 11-7 
shifts. Weekend positions also avail­
able. Excellent benefit package. Free 
insurance after 90 days. Long term 
care facility located in Westmont, 
Ill. Convenient to Stevenson Xway. 
For interview, call Westmont Con­
valescent Center. Must speak English. 

960-2026

OWNER/OPERATOR
Wanted owner/operator with refers. 
Good pay. Steady work. Must speak 
English. Call btw. 8-5.596-6222.

PUBLIC RELATIONS 
Excellent income potential with full

maintenance dept.
Rubber manufacturer seeks midlevel 
($6-$9/hr. salary commensurate w/ 
exper.) plant maintenance man. Ex­
perience to include knowledge of 
hydraulics, elecs. and misc. plant 
mach, (presses). Must speak English. 
Apply Gil-Bar Rubber Products. 2525 
S. 50-th Ave., Cicero, 60650.

CERTIFIED
NURSE’S AIDE

Full and part time.
ALL SHIFTS. $4.60 an hour.

Monday through Friday
$4.85 an hour, Saturday & Sunday. 
Car necessary. Must speak English. 

Call 529-3350
ELAINE BOYD CRECHE 

NURSING HOME 
267 Lake St.

Bloomingdale, Ill. 60108

★ Do Wynajęcia

Praca Męska, ;
Potrzebni, Doświadczeni 

CIEŚLE
Do pracy przy budowaniu nowych bu­
dynków. Muszą mieć własne środki ko­
munikacji.

980-6595
Dzwonić od 6 wieczorem, podczas dnia 
zostawić wiadomość na taśmie._______

POTRZEBNY krawiec. Część lub 
pełen czas. 5257 N. Central Ave.

“SALESMEN NEEDED” 
Potrzebni sprzedawcy do: 

General Construction 
Muszą znać jęz. angielski. Przyuczymy.

Dzwonić 637-8855

PRZYJME do pracy blacharza i me­
chanika samochodowego. 486-3164.
PART TIME mechanic for lawn 
mowers. Tel. 283-3550.

DOŚWIADCZONY 
BLACHARZ SAMOCHODOWY 
Dobre wynagrodzenie. Znajomość 
języka angielskiego nie wymagana.

978-3463 w jęz. ang.
CARPENTER with some experience. 
Car and English necessary. 966-7545. 
POTRZEBNY pracownik do prac kon- 
traktorskich. Tylko z doświadczeniem 
w stolarce i aluminium. 286-8084.
POTRZEBNI fachowcy do prac kon- 
traktorskich, siding, dachy i wnętrza. 
486-7777.

it Posiadł, w Wise.

5 AKROW 
ZALESIONEJ ZIEMI 

ZE STAWEM 
Rybołóstwo, pływanie na 
łódkach, myślistwo. Na 
spłaty. $310.00 za 1 akr. 
NORTHWOODS REALTY, LTD 

428-5522
■fr Domy__________

NA SPRZEDAŻ 2 piętrowy, z 4-ma 
mieszkaniami z dochodem. 4900 W. 
4200 N. czysty, dobrze, utrzymany.

RÓYAL HOME INC. ' 
637-2200

GOVERNMENT HOMES
From $1.00 (U repair). Deliquent tax pro­
perty. Repossessions. Call: 

1-805-687-6000, Ext. H-9725
For current repo list.'

it Poszukuje Mieszkania
EMERYT POSZUKUJE 

POKOJU PRZY RODZINIE
Północno-zachodnia strona. Częś­
ciowo z wyżywieniem.

Tel. 298-0550
Od 9:30-5:30, w sobotę, od 9:30-3, 

w niedzielę i środę nie dzwonić.

★ D° Wynajęcia
PIĘKNE, widne, 5% pokoi w Cicero. 
(29-th-48-th Court) $295, plus ogrze­
wanie. 833-9426.
4 POKOJE-2 sypialnie, ładne miesz­
kanie $380 miesięcznie, łącznie z 
ogrzewaniem. Depozyt. 4949 S. Arte­
sian. 737-1607.____________________
4 POKOJE “garden apartment”, 2 
sypialnie. $300. Dzwonić po 6 p.m. 
463-6795.

DARMO pokój i utrzymanie dla pani 
w zamian za sprzątanie domu. 291-1213.

HOUSE FOR RENT
VIC. ADDISON & SAWYER

3 bdrm., liv. rm., dining rm. plus
gar. W/W cptg., new appliances and 
wooden cabinets. Mint cond. Sec. de­
posit. $615

Please call in English 
Diane Hanson 465-4400 days

After 5 p.m. call Roseann 588-8775

5 POKOI - 2 SYPIALNIE 
2659 N. ST. LOUIS

Pierwsze piętro. $350 miesięcznie 
plus depozyt asekuracyjny.

794-0353
Zostawić wiadomość na taśmie w jęz. ang.

DODGE Colt ’76, $780. Silnik i gaźnik 
po remoncie. 772-8919._____________
4837 W. ADDISON. Pierwsze piętro,
4 pokoje—1 sypialnia, urządzenia, dy­
wany, ogrzewanie. $400. 545-6061 w 
jęz. ang.

★ Parcele j
—.... ' . ' •<
NAPLES—Floryda

Na sprzedaż posiadłość 2 7/8 akra 
ziemi. Pod budowę. $43,000.

Teł.: 725-5577
★ Interesy

Firma Posiadająca 
WYŁĄCZNĄ 
LICENCJĘ 
Na Sprzedaż 

w Polsce
Używanych Mercedesów i 
innych zachodnich samo­
chodów z silnikiem Diesel’a 
lub benzynowych bez cła, 
podatku od wzbogacenia i 
luksusu — poszukuje udzia­
łowców lub wspólników. 
Minimalny wkład $5,000.00.
Tel. 539-5608 Prosić p. JURKA 

CAR EXPORT LTD.

POSZUKUJE PARTNERA 
lub INWESTORA

Do sieci sklepów VIDEO, spe­
cjalizujących się między in­

nymi w polskich filmach.
TEL. 539-5607 

Wiadomość p. Wojtek.
 VIDEOPOL

★ Rozmaite
ENCYKLOPEDIA

21 Tomów — 50% Zniżki 
Komplety Materaców Sealy — $99 
Dębowe komplety do sypialni, ka­
napy, wersalki, “love seats,” do 
65% zniżki.

MARJEN FURNITURE 
8121 N. Milwaukee Niles
________ 966-1088____________  
SPRZEDAM piec do dachów, na gorą­
co wysięgnik oraz scaffle 24 stóp. 
237-1036.

★ AUTO j

DODGE Aries ’81 lub Pontiac Bone- 
ville ’80.589-2570.

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI vanem, tanio — 
252-7712.

★ Usługi

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi- 

• dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

282-4020

NAPRAWIAM samochody u Ciebie 
lub siebie. 286-6682.______________

DENTYSTA
NISKIE CENY 

Nowoczesny gabinet Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i przeglądy bezpłatnie.

BEZBOLESNE LECZENIE 
________ 282-4021......._ 

" ..........===-
★ Naprawy Lodówek

NAPRAWA lodówek. Tel. 267-0234.
NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2- 
letnia gwarancja. 539-3986.

★ Malowanie______
MALUJEMY wewnątrz i zewnątrz. 
Tanio. 227-2815._________________
MALOWANIE, przystępne ceny. Tel.: 
736-5417 wieczorem.
WYKONUJEMY wszelkie remon­
ty. Malujemy, tapetujemy. 10 lat) 
doświadczenia. 286-0864.

★ Kontraktorzy

dachy-fugoWanie 
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY-BETON 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI 
Darmo Kosztorysy-Polska Firma 

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właśc. 
HAS HOME 

IMPROVEMENT CO. 
Do Biura 891-5959

Do Domu Wiecz. 775-6644

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

i

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 3:30 PO POŁUDNIU 

IPON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

APARTAMENTY DO WYNAJĘCIA 
studio, oraz jedno i dwu-sypialniowe. Przystępna cena. Blisko 
jeziora i plaży. Przed domem przystanek autobusowy i kolejki. 
Pralnia i parking na miejscu.

Dzwonić: od poniedz. do piątku od 4:00 do 6:00 
Sobota i Niedz. od 11:00 do 2:00.

P. MIETEK: 338-9611

DEADLINE FOR WEEKEND EDITION 
IS WEDNESDAY, 3:30 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

benefit package for those who qualify. 
If you are hard-working, neat appear­
ing and have a winning attitude we 
have both part time and full time 
openings. Management position also 
available.
Call today Mr. Tate 692-5070

SPAULDING BLISKO BELDEN 
2*A pokojowe mieszkanie “garden 
apartment”. Parą ogrzewane. Odpo­
wiednie dla 1 starszej osoby. $260 
miesięcznie. Cichy, czysty budynek. 
____________ 342-5068 _________ 
5 ROOM-2 bedroom apartment. $410 
plus heat. Belmont-Cicero. 267-9656.
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Niezapomniany 
Dzień w Obozie

Tysiące Przybyły Do Yorkville,
By Wspólnie z Z.N.P. Pożegnać Lato

MAPUTO, MOZAMBIK — Prezydent Samora Machel wita 
na lotnisku Jasera Arafata, szefa OWP. (REUTER)

.r

Kara Więzienia 
Za Milczenie Przed Sądem?

Łódź Podwodna 
Otrzymała Nazwę “USS Chicago”

Rodzice Dwóch Ofiar 
Oburzeni Na Sędziego 
Za Zbyt Łagodny Wymiar Kary

Sabotaż w Encyklopedia Britanica

Alan Held, inspektor z ramienia 
OSI twierdzi, że wszystkie przepisy 
są jeszcze raz dokładnie studiowane 
i nie podjęto ostatecznej decyzji o 
wycofaniu kaucji. W zależności od wy­
roku sądu wyższej instancji Miku- 
taitis mógłby być zatrzymany nawet 
na okres do trzech tygodni.

Oddziały Litewskiej Policji Pomo­
cniczej zostały sformowane przez hi­
tlerowców w 1941 roku. Niemiecka na­
zwa brzmiała “Schutzmannschaft”.

Oddziały te razem z Niemcami 
“aresztowały, zatrzymywały i mordo­
wały bezbronnych obywateli” — czy­
tamy w akcie oskarżenia przeciwko 
Juodisowi, który jest także podej­
rzany o udział w masowej egzekucji 
ludności w małym miasteczku nieda­
leko Mińska.

Podczas wywiadu dla dziennikarza 
przeprowadzonego w domu Mikutai- 
tisa przy Washtenaw Ave., w Chicago 
zaprzeczył on jakoby z czasów wojny 
znał Juodisa. Oficerowie śledczy pró­
bują otrzymać to oświadczenie pod 
przysięgą, jednak mieszkaniec Chi­
cago odmawia współpracy.

Profesor nauk prawniczych z Uni­
versity of Illinois, Peter Maggs odmo­
wę tę tłumaczy tym, że Związek So­
wiecki zaanektował Litwę w 1939 roku 
i wszystkim Litwinom przyznał obo­
wiązkowo obywatelstwo sowieckie. 
Kiedy jednak Sowieci musieli wyco­
fać się przed inwazją niemiecką, 
wszystkich Litwinów współpracują­
cych chociaż w niewielkim stopniu z 
hitlerowcami uznano za zdrajców. Nie 
należy więc dziwić się, że Mikutaitis 
obawia się deportacji z USA, gdyż 
w ZSSR grozi mu wyrok śmierci.

W marcu tego roku zaproponowano 
Mikutaitisowi układ, w którym OSI 
powstrzyma się od deportacji pod 
warunkiem, że zgodzi się on świad­
czyć w procesie i zrezygnuje z ame­
rykańskiego obywatelstwa. Jednak i 
ta propozycja została odrzucona.

nania przez oskarżonego podwójnego 
nieumyślnego zabójstwa oraz tym, że 
ma na swym koncie 16 wykroczeń 
drogowych od 1983 roku, w tym pięć 
związanych było z nadużyciem alko­
holu.

Sędzia Nolan skazując Sullivana na 
18 miesięcy więzienia zezwolił mu na 
kontynuowanie pracy w Chicago. W 
związku z tym będzie on mógł wyjeż­
dżać codziennie do pracy. Ponadto 
będzie mógł składać wizyty lekarzo­
wi, swojemu adwokatowi oraz brać 
udział w spotkaniach odwykowych 
grupy antyalkoholowej, tzw. Alcoho­
lics Anonymus Group. Pozostały czas 
Sullivan będzie przebywał w więzie­
niu płacąc dziennie 12 dolarów na 
rzecz więzienia powiatowego Du Page 
w Wheaton.

Rodzice ofiar wypadku byli oburze­
ni na sędziego za wydanie tak łagod­
nego wyroku. Pani Johnson powie­
działa: “Sędzia nie uważa, że życie 
mojej córki jest dużo warte. Pić, 
jechać i zabijać to według sędziego 
wszystko w porządku”.

Yorkville, Ill. (inf. wł.) — Nie ma 
jeszcze dokładnych liczb, ale przy­
puszcza się, że w Dniu Związku 
Narodowego Polskiego w niedzielę 
uczestniczyło co najmniej kilka ty­
sięcy osób, w tym przede wszyst­
kim członkowie ZNP, ale również 
bardzo wielu gości, z których za­
pewne spora liczba zobaczyła Obóz 
Młodzieżowy Okręgów 12 i 13 ZNP 
po raz pierwszy.

Samochody z gośćmi zaczęły 
przybywać do Obozu już bardzo 
wcześnie rano. Zapełniły się tereny 
ludźmi, a organizatorzy, mimo że 
rzeczywiście doskonale byli przy­
gotowani na setki przybywających, 
mieli ręce pełne roboty.

Obóz w niedzielę przybrał 
szczególną szatę, mimo że zasadni­
czo niewiele się zmienił. Dodatkową 
atrakcją dla przybywających, sz­
czególnie dla dzieci, były karuzele i 
inne rozrywki zapewnione przez 
organizatorów. Specjalne kioski- 
pawilony zapewniały wszystkim 
zgłodniałym i spragnionym szybkie 
zaspokojenie głodu i pragnienia, a 
kuchnia od samego otwarcia aż do 
bardzo późnych godzin popołud­
niowych “pękała w szwach”, tak 
wielu było smakoszy czekających 
na doskonały obiad.

Najmilsze i najserdeczniejsze by­
ły jednak spotkania znajomych, z 
którymi wielu nie widziało się od 
miesięcy, a czasem nawet od lat. 
Trzeba koniecznie zwrócić uwagę, 
że komitet organizacyjny Dnia 
Związku Polskiego zasługuje na jak 
największe uznanie, bo tak potrafił 
zorganizować pracę, że wszyscy wszę­
dzie byli doskonale obsłużeni, niczego 
nie brakowało, szczególnie serde­
cznych uśmiechów i radości.

Z Florydy, Kalifornii, Ohio, New 
Jersey, Michigan i innych stanów 
przybyli uczestnicy czterdziestego z 
kolei, dorocznego spotkania Klubu 
Polaków z Santa Rosa (Poles of 
Santa Rosa Club).
W kaplicy sióstr Felicjanek przy ul. 
Peterson odbyła się uroczysta Msza 
św., celebrowana co prawda w 
języku angielskim, ale bardzo pol­
ska w nastroju.

Zebrani w kaplicy mieli łzy w 
oczach, gdy z chóru zabrzmiało 
“Boże coś Polskę.”

Piękne, czyste głosy przywołały 
wspomnienia o kraju, który opuścili 
tak wiele lat temu, wbrew własnej 
woli, o kraju do którego wciąż tę­
sknią.

Więź jaka zawiązała się pomię­
dzy dziećmi wywiezionymi z Adam- 
pola, Brześcia, Rokitna, Lidy, Lwo­
wa, Wilna i innych polskich miast, 
więź umocniona w czasie wspólnej 
poniewierki przetrwała ponad czter­
dzieści lat.

Niektóre spotkania były bardzo 
dramatyczne — przyjaciółki, które 
nie widziały się od ponad 20 lat. Cóż 
mogły sobie o tych latach powie­
dzieć. Powspominać wspólną dro­
gę przez Ałma-Atę, Taszkient, Sa- 
markandę, Bucharę, Teheran, Ka- 
raczi, Bombaj, Melbourne, Well-

Zatrzymano Mordercę?
Policja w Hickory Hills podała do 

wiadomości, że aresztowano osob­
nika podejrzanego o zamordowanie 
w 1982 r. młodej fryzjerki Susan 
Marie Schaaf.

Na razie nie podano nazwiska 
aresztowanego, ale jak wynika z 
danych będących w posiadaniu po­
licji, jest bardzo prawdopodobne, że 
właśnie aresztowany mógł być mor­
dercą kobiety.

Czego nie było w Obozie! — Trud­
no, by nawet największy wybredniś 
mógł znaleźć jakiekolwiek braki. 
Dla miłośników tańca — orkiestry 
grające utwory, najbardziej odpo­
wiadające danej grupie, od pole­
czek i skocznych oberków, po sen­
tymentalne tanga i piosenki z reper­
tuaru popularnych gwiazd polskiej 
estrady. ,

Zgodnie z tradycją rozpoczęto 
obozowe spotkanie Mszą św., odp­
rawioną w kapliczce obozowej na 
wolnym powietrzu. Serdecznie po­
witał przybyłych gości prezes ZNP 
Alojzy Mazewski, który przez cały 
dzień zajmował się licznie przyby­
łymi tak Związkowcami jak też 
członkami naszej społeczności po­
lonijnej, którzy jeszcze do nas nie 
dołączyli.

Odwiedzili nas też politycy, któ­
rzy zawsze uczęszczają w imp­
rezach polonijnych. Przybyli więc: 
skarbnik powiatowy Edward Ro- 
sewell, asesor powiatowy Thomas 
Hynes, superintedent szkolnictwa 
pow. Cook. Richard Martwick, 
kandydat na kongresmana z 14 
Okręgu (obejmującego Yorkville) 
D. Haslert, Susan Catania — kan­
dydatka na komisarza w Radzie 
Powiatowej, oraz oczywiście sędzia 
Franciszek Sulewski, dobrze znany 
nie tylko Związkowcom, ale wię­
kszości zorganizowanej Polonii.

Za kilka dni przekażemy dokład­
niejsze informacje na temat nie­
dzielnego spotkania w Yorkville, 
dzisiaj tylko krótkie ogólne uwagi i 
serdeczne gratulacje za doskonale 
zorganizowane spotkanie, za to, że 
wszyscy, którzy przybyli do Obozu 
bawili się doskonale i na pewno bę­
dą częstymi gośćmi w następnych 
sezonach.

ington, egzotyczne Bora-Bora do 
Santa Rosa.

Przedstawić sobie dzieci, poch­
walić się wnukami, pooglądać 
wspólnie stare fotografie wysta­
wione w hallu restauracji “Ar­
thur,” w której odbył się bankiet.

Honorowym gościem bankietu 
była Wanda Rozmarek, wdowa po 
prezesie ZNP Karolu Rozmarku, 
który położył ogromne zasługi w sp­
rowadzeniu polskich dzieci na kon­
tynent amerykański.

(e.u., a.n.)

Nieuzbrojona Kobieta
• Zatrzymała 
Trzech Złodziei

47-letnia Marcia Sparling zamie­
szkała w Oakland Township w sta­
nie Michigan odwiozła w środę rano 
swoją córkę do szkoły.

Kiedy powróciła do domu, ze 
zdziwieniem zobaczyła, że trzech 
młodych mężczyzn wynosi z jej, 
domu, należące do niej rzeczy.

Nie namyślając się długo zaje­
chała swoim mikrobusem za sa­
mochód złodziei, blokując w ten 
sposób możliwość im ucieczki.

Wyskoczyła z samochodu i na­
kazała natychmiast zanieść wszyst­
kie rzeczy, które wynosili włamy­
wacze z powrotem do domu.

Kompletnie zaskoczeni złodzieje 
posłusznie spełnili żądanie kobiety, 
a nstępnie na jej polecenie spokoj­
nie zacżekali na przybycie policji.

Tom Strong przedstawiciel szery­
fa Oakland powiedział, że nie ma 
pojęcia jak samotna, nieuzbrojona 
kobieta mogła spowodować takie 
zachowanie złodziei.

Podejrzanymi o dokonanie wła­
mania są: Brian Fiscioni, 23; Paul 
Kaer, 19 obaj z Utica oraz James 
Srock, 19 z Mount Clemens.

W historii Marynarki Wojennej 
były już trzy okręty ochrzczone 
imieniem miasta Chicago. Pier­
wszy z nich zbudowano w 1889 roku. 
Drugi powstał 55 lat temu i podczas 
ataku Japończyków na Pearl Har­
bor znajdował się właśnie na mo­
rzu. Obydwa podczas ostatniej woj­
ny bardzo ucierpiały, że nawet ich 
holowanie do portu w USA było nie­
udane. Oba okręty podczas tej 
próby zatonęły. Trzeci ze statków 
“U.S.S. Chicago” brał udział w ak­
cjach II Wojny Światowej i w Wiet­
namie i w roku 1980 przeszedł na 
“morską emeryturę.”

W czwartek odbyła się w Pioneer 
Court uroczysta ceremonia złożenia 
zamówienia i przyznania nazwy 
“U.S.S. Chicago” dla okrętu pod­
wodnego budowanego w stoczni w 
Newport, w stanie Virginia. Uro­
czystość zaszczycił swoją obecnoś­
cią mayor Chicago Harold Wash­
ington.

“Okręt noszący nazwę naszego 
miasta, mimo że jest o napędzie 
atomowym nie będzie posiadał bro­
ni nuklearnej na pokładzie” — 
stwierdził w swoim przemówieniu 
mayor Washington. “Głównym za­
daniem statku będzie obrona na­
szych wybrzeży przed atakiem prze­
ciwnika.”

Kapitan James T. Bush, dyrektor 
Centrum Informacji w Washingto­
nie twierdzi, że “trudno mu jest so­
bie wyobrazić, żeby okręt podwodny 
tej klasy nie miał na pokładzie broni 
nuklearnej.”

Bush dodał, że “USS Chicago” 
będzie miał długość 360 stóp i wy­
porność 6,900 ton. Koszt budowy ma 
wynieść nieco ponad $600 milionów. 
Wyposażony będzie w rakiety typu 
“Tomahawk,” każda o zasięgu 1,500 
mil i głowicy nuklearnej o wadze 
200 kiloton.

Tym razem powstał ogromny pa­
radoks: pięć miesięcy temu mayor 
Washington ogłosił Chicago, jako 
miasto wolne od broni atomowej, a 
teraz władze biorą udział w zbiera­
niu funduszy na budowę okrętu z

Nowa Linia 
Autobusowa

15 września uruchomiona zosta­
nie linia autobusowa pomiędzy sta­
cją kolejki Cumberland, a centrum 
handlowym Woodfield Shopping Mall 
w Schaumburgu. Nową trasę obsłu­
giwać będą autobusy nr 606 będące 
własnością przedsiębiorstwa Pace.

Autobusy będą zatrzymywać się 
przy większych biurowcach na tra­
sie między stacjami docelowymi.

W godzinach rannych autobusy 
kursować będą między godziną 6—10 
rano, natomiast po południu między 
3 a 6 wiecz. Częstotliwość kursów co 
20 minut.

W weekendy autobusy nie będą 
kursować.

Dramat Trwał 
Cztery Godziny 

35-letnia Constance Counce przez 
cztery godziny nie pozwoliła wejść 
policji do mieszkania swojego byłe­
go przyjaciela przy 3911 N. Kedzie 
Ave. grożąc, że zabije dwoje dzieci, 
które przetrzymuje jako zakład­
ników.

Kiedy policja dostała się do mie­
szkania okazało się, że w mieszka­
niu nie ma dzieci.

Policja powiedziała, że Counce 
usiłowała podpalić mieszkanie, a 
następnie popełnić samobójstwo.

Znajomi Counce twierdzą, że jej 
postępowanie spowodowane było 
problemami rodzinnymi jakie ostat­
nio przeżyła.

Policja oskarżyła Counce o zakłó­
cenie porządku publicznego oraz 
niezgodne z prawem użycie broni. 

bronią atomową na pokładzie. Wy­
raźnie tę sprawę dostrzegli miesz­
kańcy miasta. Kilkunastu spośród 
nich wzięło udział w proteście przed 
budynkiem sądu, w którym odby­
wała sie ceremonia.

“ZatopcieUSSChicago! Niechce- 
my broni nuklearnej! ” — brzmiały 
hasła na transparentach demons­
trantów.

“Ta łódź podwodna może spodo- 
wać straszliwą tragedię, a wy chce- 
cie jej dać nazwę zdrowego i tętnią­
cego życiem miasta?” — powie­
dział jeden z protestujących. “Je­
stem rozgoryczony!”

Rzecznik Marynarki Wojennej 
stwierdził, że “budowany od 1984 
roku “USS Chicago” nigdy nie od­
wiedzi swego miasta, gdyż okręty 
podwodne nie mogą wpływać na 
Wielkie Jeziora.”

Miasto udziela budowanemu stat­
kowi dużego poparcia finansowego. 
Członkowie załogi i ich rodziny 
otrzymali wakacje'w mieście na 
koszt władz, system komputerowy i 
gry video na pokładzie pochodzić 
będą z darów firm chicagoskich. 
Wśród innych podarunków kapitan 
otrzymał srebrne sztućce i zastawę 
stołową z chińskiej porcelany dla 24 
osób. Na firankach i serwetach na 
statku widnieć będą krajobrazy 
miasta, a ściany zdobić będą obrazy 
namalowane o Chicago przez arty­
stów chicagoskich.

“Jest rzeczą normalną, że miasta 
dają swoje nazwy dla statków lub 
okrętów wojennych” — twierdzi 
mayor Washington.

Po Zdrowie 
Do. . . Zayre

Sklepy Zayre zapewniają swoim 
klientom wszystko, od pieluszek po... 
opieką zdrowotną.

Ośrodek Medyczny Mount Sinai 
otworzył w sklepie Zayre przy, 1360 
N. Ashland, Family Health Comer, 
ośrodek rodzinnej opieki zdrowotnej.

Podobne ośrodki powstały na tere­
nie Chicago w sklepach Montgomery 
Ward i Carson Pirie Scott & Co.

Kolejna klinika, w sklepie Zayre 
przy 47 Ulicy, zostanie otwarta pod 
koniec bieżącego miesiąca.

Celem podobnych posunięć jest za­
pewnienie społeczeństwu taniej opieki 
lekarskiej. W klinice znajdują się ga­
binet internisty, ginekologa, ortope­
dy, porad medycznych oraz informa­
cja o środkach zdrowia i szpitalach.

Inne sklepy na terenie Chicago nie 
mają narazie zamiaru podjąć podo­
bnych inicjatyw. Ośrodek Mount Sinai 
otrzymał ofertę na otworzenie pięciu 
podobnych klinik w sklepach Zayre.

Całkiem możliwe, że jeżeli ośrodki 
zdrowia w sklepach będą cieszyć się 
popularnością, śladem chicagowskich 
sklepów pójdą inne. Ponad 20% mie­
szkańców rejonu obługiwanego przez 
Mount Sinai nie posiada stałego leka­
rza.

Nowa klinika w sklepie Zayre ucie­
szyła ogromnie mieszkańców okolicy. 
Jedna z mieszkanek mówi — “Mam 
zawsze tyle spraw do załatwienia, te­
raz gdy powstał ośrodek mogą zrobić 
zakupy i pójść do lekarza nie tracą 
dużo czasu”.

25— Ippip
“Bożo The Clown”

W niedzielę, odbyła się uroczy­
stość 25-lecia popularnego i dobrze 
znanego dzieciem “Bozo the Clown”. 
Specjalny program transmitowany 
“na żywo” przez kanał 9 TV odby­
wał się w Midinah Tmple.

Przypomniano sceny sprzed 25 
lat, które pamiętali rodzice obec­
nych dzieci, bo śmiało można po­
wiedzieć, że Bożo jest przyjacielem 
przynajmniej dwóch pokoleń ludzi, 
którzy wychowywali się w Chicago.

W środę Sąd Apelacyjny USA na­
kazał aresztowanie mieszkańca Chi­
cago Mecilovasa Mikutaitisa z powo­
du odmowy zeznań o jego działalno­
ści podczas II-giej wojny światowej.

71-letni Mikutaitis przez trzy lata 
odmawiał zeznań w śledztwie prowa­
dzonym przez oficerów z U.S. Justice 
Departament Office of Special Inve­
stigations (OSI). Biuro to powołano do 
badania zbrodni hitlerowskich.

Mikutaitisowi zarzuca się przyna­
leżność do Litewskiej Policji Pomo­
cniczej, która ma na swoim koncie 
wiele morderstw cywilnej ludności ży­
dowskiej podczas ostatniej wojny.

Charles Nixon, obrońca oskarżone­
go utrzymuje, że jego klient odma­
wiał zeznań przeciwko sobie, gdyż 
mogło to spodować odebranie amery­
kańskiego obywatelstwa i deportację 
do ZSSR, gdzie groziłaby mu kara 
śmierci.

Mikutaitisa wzywano w 1981 roku na 
rozprawę przeciwko Jurgisowi Juodi­
sowi, która miała miejsce w St. Pe­
tersburg na Florydzie. Joudis był 
porucznikiem w litewskiej policji i 
zarzuca się mu udział w morderstwach 
ludności cywilnej.

Sąd w Tapma żąda odebrania mu 
obywatelstwa amerykańskiego z po­
wodu zatajenia przeszłości wojennej, 
lecz oskarżony ciągle oczekuje na pro­
ces.

Na wezwanie sądu w Tampa Miku­
taitis odpowiedział, że zgodnie z 5 
Poprawką do Konstytucji, ma prawo 
odmowy zeznań, które by oskarżyły 
jego samego. Jednak OSI zażądało, 
by sąd w Chicago nakazał aresztowa­
nie Mikutaitisa “aż uzyska jego zgodę 
na składanie zeznań pod przysięgą”.

Złożono $100,000 kaucji i podejrza­
nego zwolniono. Obrońca oskarżonego 
wniósł odwołanie do sądu wyższej in­
stancji o ponowne rozpatrzenie spra­
wy.

Sędzia Sądu Okręgowego powiatu 
Du Page Robert A. Nolan skazał w 
czwartek 27-letniego Thimothy Sulli­
vana zam. w Hanover Pąrk na 18- 
miesięcy więzienia, z tym że skazany 
będzie mógł pracować w tym czasie 
poza więzieniem.

T. Sullivan został w ubiegłym mie­
siącu uznany winnym spowodowania 
śmiertelnego wypadku samochodowe­
go, w którym zginęły dwie kobiety.

W dniu 22 sierpnia 1985 Sullivan 
jadąc pod wpływem alkoholu ulicą 
Gary przejechał środkowy pas oddzie­
lający dwa przeciwne kierunki jazdy i 
spowodował czołowe zderzenie z nad­
jeżdżającym samochodem. W wyniku 
tego zderzenia prowadząca pojazd 22- 
letnia Laura Johnson oraz pasażerka 
21-letnia Dina Bell zginęły na miejscu.

Sullivan natomiast złamał nogę, 
biodro i szczękę. Przebywał w związ­
ku z tym dwa miesiące w szpitalu.

Zastępcy prokuratora stanowego 
powiatu Du Page oskarżający w tej 
sprawie doinagali się kary 6 lat wię­
zienia, uzasadniając to faktem doko-

Zagrożony wyrzuceniem z pracy pra­
cownik Encyclopedia Britannica, zem­
ścił się na swoim pracodawcy doko­
nując sabotażu komputerowego, za­
mieniając część przygotowanego do 
nowego wydania tekstu.

Szef wydawnictwa Tom Goetz, prze­
żywał ciężkie chwile kiedy ujawnione 
zostało, że do pamięci komputera 
wprowadzono nowe dane. Nowe wy­
danie liczy miliony słów. Jak więc 
znaleźć teraz subtelne często, znie­
kształcenia tekstu?

Pracownicy wydawnictwa w nadgo­
dzinach próbują dokonać korekty te­
kstu. Z pomocą przyszedł im sprawca 
całej afery, który przyciśnięty do muru 
ujawnia w których miejscach szukać 
należy pomyłek.

Wydawnictwo wystąpiło z oskarże­
niem przeciwko sabotażyście, zmie­
niło też natychmiast system kodów

komputera. W notatce wewnętrznej 
podał w środę Goetz, że “zidentyfi­
kowana została osoba odpowiedzialna 
za zmiany w bazie danych komputera, 
w pełni przyznała się ona do winy i 
przyrzekła na piśmie ponieść wszelkie 
koszty będące konsekwencją sabotażu 
oraz pomóc w naprawieniu wszystkich 
przeinaczeń”.

Zdaniem wydawcy encyklopedia 
ukaże się we właściwym terminie, 
wymagało to będzie jednak ogromnej 
pracy dodatkowo zatrudnionych ludzi.

Założona w 1768 roku Britannica 
sprzedawana jest w około 150 tysięcy 
zestawów rocznie w cenie od $600 do 
$1.200 za komplet (w zależności od ro­
dzaju i oprawy). Dochody ze sprzedaży 
encyklopedii przechodzą na konto The 
University of Chicago. W ciągu osta­
tnich 40 lat uniwersytet uzyskał z tego 
źródła $64 min.

•V

powraca do portu. NASA podała do wiadomości, że siedem 
miesięcy po katastrofie “Challengera” akcja poszukiwawcza 
na morzu zostaje zakończona. (UPI)

LOTI
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
7 września, 1986

1 4 5

ERIA
w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
7 września, 1986

2 2 0 7

LOTTO
Sobota, 6 września, 86 16 25 30 34 41 44

Środa, 3 września, 86 09 14 18 26 29 30

Z Syberii Przez Santa Rosa 
Do Chicago i Innych Stanów


